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Pomyślny meldunek o przewozach jesiennych

tym

Sprawa transportu ziemnia­
ków przedstawia się również 
nieźle: zamiast 870, ładuje się

względem biją budownictwo i 
przemysł ciężki. (PAP)

zawsze. Rekordy pod

CZY
TEŁ czwartek

22 paźdz.

Nr 251 (4889)

Ziemniaki jadą „pełną parą‘ 
Lepiej z węglem i burakami

1Z olejny meldunek z frontu przewozów jesiennych tym
■* razem jest na ogół optymistyczny. Przede wszystkim 

dzięki ogromnemu wysiłkowi i poświęceniu kolejarzy udało 
się zlikwidować powstałe w ub. tygodniu trudności w trans­
portach węgla. Wspólnie z Min. Górnictwa ustalono, że PKP 
będą przewozić codziennie aż 260 tys. ton, a więc dużo ponad 
ustalone dzienne plany. W najbliższych dniach zatem wszel­
kie niedobory w7 przewozach węgla zostaną wyrównane.

Dwa wielbłądy 
- egzotyczny dar 
dla A. Zawadzkiego

W Zjednoczeniu Rolniczym 
odległym o 100 km od stolicy 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej odbyła się we wtorek uro­
czystość nadania Zjednoczeniu 
imienia Przyjaźni Mongolsko- 
Polskiej.

Na uroczystość przybyli: 
Aleksander Zawadzki i grupa 
członków delegacji PRL. Go­
ściom polskim towarzyszył w 
podróży przewodniczący Pre­
zydium Wielkiego Hurału Lu­
dowego, Sambu.

Aleksander Zawadzki prze­
kazał dla Zjednoczenia prezen 
ty: odbiornik radiowy i adap­
ter produkcji polskiej, płyty z 
nagraniem melodii polskich i 
proporczyk o polskich barwach 
narodowych.

Piękny egzotyczny prezent—• 
dwa dwugarbne wielbłądy 
przekazał Aleksandrowi Za­
wadzkiemu w imieniu Zjedno­
czenia jego przewodniczący.

(PAP)

Uchwała Prezydium NK ZSL 
w sprawie podniesienia hodowli
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13. bm. w PGR Ludmierz 
koło Łodzi odbył się III 
ogólnokrajowy konkurs 
orki, traktorowej. Do za­
wodów o miano najlepsze­
go traktorzysty — oracza 
stanęło 17 zawodników wy 
łonionych w eliminacjach 
wojewódzkich reprezentu­
jących POM-y, PGR-y oraz 
szkoły rolnicze. Mistrzem 
krajowym orki traktorowej 
został Zygmunt Żurek z 
POM-u Kargowa (woj. zie­
lonogórskie), drugie miejsce 
przyznano Janowi Budkowi 
z POM-u Bońki (woj. war­
szawskie) a trzecie zajął 
Michał Skowroński ze szko­
ły rolniczej w Kościerzynie 

(woj. łódzkie).
CAF - fot. Wożniak

Krakowska Chorągiew 
buduje flotę harcerską
Krakowska Komenda ZHP przystąpiła do akcji budowy 

śródlądowej i morskiej floty harcerskiej, zainicjowanej 
przez kierownictwo harcerskich drużyn wodnych i redakcję 
gazety harcerskiej „Świat Młodych”.
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Jednak pojedzie
Kanclerz federalny Konrad 

Adenauer oświadczył we wto­
rek w Kolonii, iż udaje się do 
Londynu z dwudniową wizytą 
w dniach 17—19 listopada br. 
Wyraził on nadzieję, że roz­
mowy, jakie zamierza prze-

p prowadzić z premierem Mac- 
)rj millanem, „uwieńczone zosta-

Di ną sukcesem i będą przebie-
c gały w atmosferze jedności i 

harmonii”.m:
a
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Ulewy we Włoszech
We Włoszech północnych

Harcerskie drużyny wodne 
woj. krakowskiego gromadzą 
obecnie fundusze na produkcję 
kajaków i łodzi żaglowych na 
potrzeby chorągwi oraz na bu 
dowę pełnomorskiego flago­
wego szkunera ćwiczebnego 
„Za,wiszą Czarny II”. Do 
akcji tej włączyły się rów­
nież drużyny lądowe.

Niezależnie od udziału w 
budowie „Zawiszy Czarnego” 
grupa instruktorów żeglar­
skich z Krakowa postanowiła 
wybudować własnymi siłami 
jacht kilowy — dokładną ko­
pię żaglowca „Spray”, na któ­
rym kapitan Joshua Slocum 
w latach 1895—1897 opłynął 
samotnie świat. Będzie to 
pierwsza na świecie wierna 
kopia słynnego statku Slocu- 
ma. Zostanie on też nazwany 
jego imieniem.

Na tej pełnomorskiej jed­
nostce harcerze Chorągwi 
Krakowskiej będą zdobywali 
kwalifikacje żeglarskie.

Dokumentacja jachtu jest 
już na ukończeniu, wykona­
nia okuć metalowych podjęły 
się gratis krakowskie fabryki. 
Stocznia Rzeczna w Krako-

wie przygotowuje specjalny 
galar, na którym statek spły­
nie Wisłą do morza.

Oblicza się, że 
statku będzie trwała

budowa 
1 rok. 
(PAP)
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nastąpiło oberwanie się chmu- 
p) co wyrządziło poważne,------ -------

im szkody materialne i spowodo-
wało przerwanie komunikacji

jos Oraz dostawy prądu elektrycz 
ja£neS°' W Piemoncie i Tyrolu 

; Północnym padają od 24 go­
dzin ulewne deszcze.

13 tysięcy gości
. Sezon turystyczny dobiega 
]uż wprawdzie końca, ale w 

„ dalszym ciągu wielu cudzo- 
>br!^.^ów przyjeżdża do Pol-

wi

; u

Si ski. We wrześniu bri gości- 
. my ponad 13 tys. obcokra-

iłowców tj. o blisko 10 tys. 
;n« n”116! niż w sierpniu br. w 

Równaniu jednak z wrześ- 
sin101? ubr- notuje się wzrost

ow b1- ’J
n!1
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blisko 3*^°* zaŚranicznycb 0

Milionowa afera 
w Bytomiu

Jedną z największych afer 
gospodarczych w naszym kraju 
wykryto w prywatnych przed­
siębiorstwach remontowo-bu­
dowlanych pracujących przy 
usuwaniu szkód górniczych na 
terenie miasta Bytomia. Jak 
wykazało wstępne dochodzenie 
— właściciele kilku takich 
przedsiębiorstw popełnili nad- 
użycia na szkodę Skarbu Pań- 
stwa sięgające około 6 milio­
nów złotych.' W aferę bytom­
ską zamieszanych jest wiele 
osób, z których 19 znajduje się 
w areszcie śledczym. Dalsze 
dochodzenie w toku. (PAP)

Stracenie patrioty hiszpańskiego

Izotopy promieniotwórcze znaj 
dują ' coraz większe zasto­
sowanie w lecznictwie. W 
kraju istnieje już kilka ośrod­
ków izotopowych — ostatnio 
rozpoczęła pracę nowa tego 
rodzaju placówka w Warsza­
wie.
Na zdjęciu: W Ośrodku Izo­
topowym Akademii Medycznej 
w Poznaniu — dr W. Wanic w 
pracowni wysokiej aktywności 
podczas rozdozowywania izoto 

pów promieniotwórczych.
CAF - fot. Langda

di

sb edług doniesień „Humanite”, 19 października został 
^oony na XVyspach Kanaryjskich patriota hiszpański Juan 
zaf0-3 ®uarez> on żołnierzem arinii republikańskiej. Po 
u.?nczenłu wojny domowej ukrywał się w ciągu 19 lat nai I

ictl tych
Wyspach. W roku 1947 został zaocznie skazany na

T za zabójstwo policjanta, który torturował jego matkę, 
gjVm°w*edz’eć się od niej, gdzie znajduje się syn. XV ubie- 

I* Ok 11 TT f \ 11 5 iirl n In £ a n 4 z*! C «« n «• m rtr r7 □ 1 DłT

Totek płaci...
W konkursie sportowym Toto-

Lotek z dnia 18 października 1959

i przewozi ich codziennie ok. 
1,5 tys. wagonów.

Po długim okresie niepoko­
ju, kiedy dostawy buraków do 
przewozu były minimalne (co 
stwarzało groźbę późniejszych
,,korków” na liniach kolejo-
wych) stan jest obecnie lep­
szy: ładuje się już codziennie 
ok. 3 tys. wagonów buraków, 
tj. tylko o niecałe 100 wago­
nów mniej niż przewidują pla 
ny. Nie oznacza to jednak, że 
na tym odcinku kłopoty się 
skończyły; w br. bowiem bu­
raki muszą z konieczności (kwe 
stia urodzaju) odbywać podró­
że niemal po całym kraju; z 
pól lubelskich wędrują do cu- 
krowni poznańskich i wrocław 
skich, z krakowskiego w rejon 
Katowic, z warszawskiego do 
Gdańska i Poznania, co poważ­
nie utrudnia pracę PKP.

Jedno tylko pozostało w ca­
łej kampanii przewozowej bez 
zmian: zakłady przemysłowe 
nadal przetrzymują wagony po 
nad ustalony termin. Tak jak

Wrocławskie na szkoły
Około 60 min złotych w go­

tówce i materiałach budo­
wlanych zebrano już na bu­
dowę .szkół Tysiąclecia w woj. 
wrocławskim. Najlepiej zbiór­
ka funduszów na ten cel prze­
biega dotychczas w Legnicy 
oraz w powiatach Lubań i 
Oleśnica. (PAP)

Apel do rolników

WARSZAWA (PAP)
Prezydium NK ZSL powzięło uchwałę w której m. in. 

stwierdza się:
W bieżącym roku wystąpi­

ły duże trudności w zaopa-
trzeniu ludności w mięso.
Wskutek wzrostu siły na by w 
czej ludności miejskiej i wiej 
skiej, dużego przyrostu natu­
ralnego i względnej taniości 
mięsa w porównaniu z inny­
mi artykułami spożywczymi, 
od początku bieżącego roku 
rosło stale zapotrzebowanie 
na mięso i jego przetwory. 
Zaszła konieczność zastosowa
nia odpowiednich 
dla przywrócenia

środków 
równowagi

w obrocie mięsem Dla podję 
cia decyzji w tej sprawie zo­
stało zwołane III Plenum KC 
PZPR.

Główna część ciężaru, pow 
stałego w wyniku podniesie­
nia cen na mięso spada na lu­
dność nierolniczą, tj. na brat­
nią klasę robotniczą i inteli­
gencję.

W tych warunkach rolnic­
two nasze powinno wytężyć 
siły dla możliwie szybkiego 
zwiększenia hodowli i poprą 
wienia zaopatrzenia kraju w 
mięso. Przedłużanie niedosta­
tecznego zaopatrzenia może za 
hamować rozwój całej gospo­
darki narodowej i podnosze­
nie stopy życiowej.

Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe ponosi w dużym sto­
pniu współodpowiedzialność 
za wytworzoną sytuację i za 
jej szybką poprawę. I dlate­
go Prezydium xNaczelnego Ko­
mitetu Zjednoczonego Stronni 
ctwa Ludowego zwraca się z 
gorącym wezwaniem do człon 
ków ZSL i do wszystkich 
chłopów, aby:

► możliwie szybko i bez 
zwłoki wywiązywali się z obo 
wiązkowych dostaw, a zwła­
szcza z dostaw mięsa,

> dotrzymywali zawartych 
kontraktów na dostawę żyw­
ca i zawierali nowe umowy 
kontraktacyjne,

► dostarczali do punktów 
skupu wszystkie nadwyżki 
produkcji rolnej,

► organizowali nowe zlew 
nie mleka i ułatwiali jego do 
stawę do mleczarni,

► spłacali zaległości podat­
kowe, ubezpieczeniowe, z fun 
duszu ziemi i inne,

► współdziałali w walce 
ze spekulantami, którzy ra­
zem z wrogami wykorzystują 
trudności i szkodzą gospodar­
ce narodowej.

Długotrwała susza, która w 
tym roku dotknęła niektóre 
kraje, a w tym i Polskę wy-

Śniegi i deszcze
na zachodzie Europy

Agencja Reutera donosi • wielkich opadach śniegu 
deszczu w różnych częściach Europy zachodniej.

XV Szwajcarii po raz pierw­
szy tej jesieni spadły w gó­
rach śniegi. Dla ruchu koło­
wego zamknięte zostały prze­
łęcze św. Bernarda i Simploń- 
ska. Na innych przełęczach 
wliczając w to przełęcz św. 
Gotarda dozwolony jest ruch

Kronika wypadków
O godz. 14.30 u zbiegu ulic 

Grunwaldzkiej i Przybyszew­
skiego samochód osobowy zde 
rzył się z tramwajem linii „13” 
prowadzonym przez E. Milczar 
ka. W wyniku zderzenia samo­
chód został poważnie u szkód zo 
ny. Przyczyną wypadku była 
nieostrożna jazda motornicze­
go.

Piętnastoletni Łucjan Pięta 
wyskakiwał o godz. 15 na ul. 
Grunwaldzkiej z tramwaju 
linii „6’'’. "Wynik? — pęknię-
cie kości 
szpitalu.

podudzia i... pobyt w

rządziła już ohecnie 
szkody w produkcji 
jej skutki dadzą się 
w roku przyszłym, 
już teraz należy 
wziąć środki, które

poważne 
rolnej, a 
odczuć i 
A więc 

przedsię- 
złagodzą

gj ec s,<< oa H,eJ> znajduje się syn. vv uoie-
'L stra * r°^u Policji udało się aresztować Suareza. Został on 

Uud.e9P\’ minio iż w jego obronie stapęły szerokie warstwy 
'vien”SC* * "'ladze duchowne, które zwracały się o ułaska- 
jubplc na"et do gen. Franco i mimo iż przed rezydencją 
o^b^atora wojskowego XX’ysp Kanaryjskich w Las Palmas 

y s>ę demonstracje protestacyjne. (PAP)

stwierdzono: 2 rozwiązania z 
pr. traf. wygr. po ok. 645.320 
90 rozw. z 5 zw. traf. wygr. po 
14.338 zł; 5.132 rozwiązania z 4

5 
zł; 

ok. 
zw

traf. wygr. po ok. 377 zł; 92.850 
rozwiązania z 3 zw. traf. wygr. po 
ok. 20 zł.

Na ul. Dąbrowskiego samo-
chód osobowy zderzył się 20. 
X. 59 r. o godz. 18.45 z dwoma 
tramwajami: linii „7” i „8”. 
Samochód uległ rozbiciu, a je­
go pasażerowie odnieśli obra­
żenia. (Of)

kołowy tylko dla samochodów 
zaopatrzonych w łańcuchy.

XV Madrycie niezwykle silna 
ulewa spowodowała zalanie 
kilku stacji metra. Wstrzyma­
ło to ruch pociągów. Ulewa, 
wyrządziła szkody w wielu 
częściach miasta. Potoki wody 
uniosły wiele samochodów i 
motocykli.

Według doniesień z Francji, 
silne deszcze wystąpiły w po­
łudniowych departamentach. 
W pobliżu granicy włoskiej 
zanotowano w ciągu 24 go­
dzin 90 milimetrów opadów. 
Wiele rzek wystąpiło z brze­
gów. XV Nicei wskutek ulewy 
wstrzymana została komuni­
kacja lotnicza. (PAP)

Nareszcie
Po wielu tygodniach suszy

pojawiły się 20 bm. nad Pomo­
rzem Zachodnim chmury, z któ 
rych na zeschniętą na popiół 
ziemię spadły od dawna ocze­
kiwane krople deszczu.

W nadziei, że spadły deszcz 
jest zapowiedzią większych o- 
padów, rolnicy intensywniej 
zabrali się do pracy w polu.

(PAP)

skutki niepomyślnych warun­
ków atmosferycznych.

Organizacje naszego stron­
nictwa współdziałając z Pol­
ską Zjednoczoną Partią Ro­
botniczą powinny wpłynąć, 
aby w oparciu o rady naro­
dowe, kółka rolnicze, o wszy­
stkie chłopskie organizacje 
społeczno-gospodarcze został 
ustalony plan pracy dla ca­
łej wsi i poszczególnych go­
spodarstw na najbliższy okres 
zimowo-wiosenny.

Należy przygotować za­
opatrzenie w nasiona jarych 
zbóż, strączkowych, pastew­
nych i oleistych oraz dopilno­
wać należytego ich rozprowa­
dzenia. Pod zasiewy wiosenne 
i dla wzmocnienia ozir 
trzeba przygotować zawcz. 
odpowiednią ilość nawozów 
mineralnych. Trzeba również 
wykonać starannie orki zimo­
we oraz przygotować odpo­
wiedniej ilość środków ochron­
nych i aparatury do zwalcza­
nia szkodników i chwastów.

Szczególną uwagę należy po­
święcić uprawie kukurydzy, 
która w obecnym suchym ro­
ku okazała się dla wielu go­
spodarstw rośliną niezwykle 
pożyteczną, dając dobre plony
ziarna stosunkowo duże
zbiory zielonki na pasze.

Prezydium Naczelnego Ko­
mitetu ZSL wyraża głębokie 
przekonanie, że wszystkie orga 
nizacje i wszyscy członkowie 
ZSL-u dadzą pełny wkład w 
poprawę sytuacji, w dalszy 
rozwój i umacnianie Polski 
Ludowej
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fłejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów; kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz
Kaczmarek, terenowego

Józef Pieprzyk.

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-politvczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

IIPIM1E I MYŚLI

III PLENUM
Opublikowana wc wto- - 

rek uchwała III Pic- - 
num KG PZPR określa « 

obecną sytuację gospodar- - 
czą kraju oraz precyzuje « 
zadania dla ogniw’ gospo- ~ 
darczych na najbliższą ~ 
przyszłość. 3

Zbyt szybki wzrost siły 3 
nabywczej ludności oraz ~ 
spadek pogłowia trzody • 
chlewnej spowodowały ko- ■ 
nieczaość podniesienia cen - 
mięsa i jego przetworów. j 
Najpilniejsze zatem zada- 3 
nic w obecnej sytuacji to 3 
uporządkowanie stosunków 3 
rynkowych i podniesienie 3 
produkcji hodowlanej. Aby - 
ten cel osiągnąć konieczna 3 
jest przede wszystkim ra- 3 
cjonalna gospodarka posia- 3 
danymi zasobami pasz z 3 
produkcji własnej i z im- 3 
portu Poważna rola w tym 3 
zakresie przypada PGR-om, " 
spółdzielniom produkcyj- ■ 
nym, kółkom rolniczym i “ 
innym organizacjom wiej- “ 
skini i społecznym. X

Drugie ważne zadanie w 3 
obecnej chwili to uporząd- 3 
kowanie gospodarki finan- 3 
sowej i inwestycyjnej oraz 3 
gospodarki rezerwami pań- 3 
stwowymi. Konieczne sta- 3 
je się przede wszystkim 3 
zwiększenie dyscypliny fi- 3 
nansowej. Dotychczas mie’ Z 
liśmy bowiem do czynienia 3 
i częstymi faktami nieuza- 3 
sadnionego. żywiołowego 3 
ruchu płac w górę — bez 3 
rzeczywistego pokrycia w Z 
wydajności pracy. Chodzi Z 
więc o to, by niektórzy Z 
kierownicy gospodarczy nie Z 
byli dystrybutorami Z 
funduszu płac, lecz jego Z 
gospodarzami. Z

Należy też zlikwidować Z 
rozluźnienie dyscypliny in- Z 
westycyjncj. W wypadku Z 
zasadniczym kryterium mo- Z 
że być tylko celowość Z 
i efektywno ś'ć inwe- Z 
stycj:. Z

Realizacja uchwały III Z 
Plenum wymaga pilnej po- Z 
prawy metod pracy cen- Z 
tralnych i terenowych o- Z 
gniw aparatu gospodarcze- ■ 
go. Surowy reżim oszczęd- Z 
nościowy powinien towa- 2 
izyszyć na każdym kroku. - 
Ulepszenie metod gospoda- 3 
rowania wymaga koordy- • 
nacji wysiłków i dobrej - 
woli każdego obywatela. - 
I tego przy tokarce w fa- - 
bryce, i tego przy pługu w - 
polu, i tego przy desce kre- 3 
ślarskiej. Od nas samych - 
zależy w jakim stopniu - 
zrealizujemy zadania wy- ” 
ntkające z uchwały ostat- - 
niego Plenum.

Mieczysław Maliński S

lydzień kultury polskiej w Gruzji ^umfiałla kóląinlezkl

1 e&elonśczna rozmowa z W. Bioczoraidze

A V dniu rozpoczęcia w Gruzji „Tygodnia kultury pol- 
’’ sklej” rozmawialiśmy telefonicznie z przewodniczą­

cym gruzińskiego towarzystwa przyjaźni i kontaktów kul 
turałnych z zagranicą —Wachiangiem Koczoradze.

— Jakie będą najważniej­
sze momenty przeprowadzo- 
nego w Gruzji „Tygodnia 
kultury polskiej?” — zapy- 
t aliśmy.

— W ciągu „Tygodnia kul­
tury polskiej” odbędzie się 
bardzo dużo różnych imprez 
i to nie tylko w Tbilisi, ale 
również w wielu innych mia-
stach Gruzji odpowiada
Wachtang Koczoradze. — Naj 
ważniejszym jednak momen­
tem będzie powołanie do ży­
cia Gruzińskiego Oddziału To 
warzystwa Przyjaźni Radzie- 
cko-Polskiej. Nastąpi to w 
dniu 26 października w Tbili 
si — na uroczystym zebraniu 
przedstawicieli różnych orga­
nizacji i najszerszych mas 
społeczeństwa Gruzji.

Pięcioraczki 
w Texasie

W San Antonio w stanie Te- 
xas (USA) przyszły we wto­
rek na świat pięcioraczki. 
Matką ich jest 27-letnia P. 
Hannah, żona porucznika lot­
nictwa amerykańskiego.

Pięcioraczki — same dziew­
czynki urodziły się o trzy 
miesiące za wcześnie. Mimo 
natychmiastowego umieszcze­
nia noworodków w inkubato­
rach i troskliwej opieki lekar­
skiej, cztery z nich zmarły po 
kilku godzinach.

P. Hannah jest już matką 
dwóch chłopców w wieku 2 i 
5 lat. (PAP)

— Kto występował z tą 
inicjatywą?

— Bardzo dużo instytucji, 
'załóg fabrycznych, szkół, wie 
lu pisarzy, działaczy kultural 
nych. Między innymi inicja­
torem był Uniwersytet Pań­
stwowy w Tbilisi i Związek 
Architektów. Wśród inicjato­
rów znalazł się prof. Cinoa- 
dze, który pracuje nad zagad 
nieniami stosunków i wzajem 
nych polsko-gruzińskich wpły 
wów kulturalnych. Otrzyma­
liśmy list od znanego poety— 
Czikowani, który jest tłuma­
czem wielu pereł polskiej po 
ezji; wśród inicjatorów jest 
autor książki o Mickiewiczu 
— Kweseława i wielu innych.

— Jak społeczeństwo Gru­
zji przyjęło zorganizowanie 
„Tygodnia”?

— Bardzo przyjaźnie, i z du 
żym zainteresowaniem. W nie 
dzielę wieczorem witaliśmy 
na lotnisku w Tbilisi naszych 
polskich przyjaciół — delega­
cję kulturalną z wicemini­
strem Rusinkiem na czele. Sa 
molot się opóźnił, przyleciał 
w nocy — ale na lotnisku mi 
mo to czekały tłumy miesz­
kańców stolicy Gruzji. To by 
ło prawdziwe święto.

mie jest odwiedzenie naszej 
Nowy Huty — Rustawi i du­
żego ośrodka — Kutaisi, zwie 
dzanic Batumi, kołchozów i 
sowchozów, spotkania z dzia­
łaczami kultury, artystami 
scen dramatycznych.

— Kto z polskich pisarzy, 
kompozytorów czy malarzy 
jest najbardziej popularny 
w Gruzji?

— Przede wszystkim — 
Mickiewicz. Znają go na rów 
ni z klasykami gruzińskiej po 
ezji. Powszechnie znany i łu­
biany jest Chopin, Moniusz­
ko. Z malarzy — artysta pol- 
sko-gruziński — Walisźewski. 
Popularny jest Tetmajer, a ze 
współczesnych — Kruczkow­
ski. Ostatnio wydano kilka 
nowych polskich książek. Po­
wstanie Gruzińskiego Oddzia 
łu TPR-P niewątpliwie przy­
czyni się do zwiększenia tłu­
maczeń, do jeszcze większe­
go spopularyzowania polskiej 
kultury, nauki, sztuki — w 
ogóle Polski w Gruzji.

J. Z.
Ex-sympatia księżniczki Mi
gorzaty angielskiej, 45-le[<

— Co robi polska 
gacja kulturalna?

— Przeprowadziła już 
dzo serdeczną rozmowę

dele-

bar- 
z I

wicepremierem rządu Gruzji 
— Kuczawą, a potem poszczę 
gólni członkowie delegacji 
zwiedzili wytwórnię szampa­
na, wytwórnię herbaty, Uni­
wersytet. W dalszym progra-

Niełatwa sytuacja paszowa
Z narady w Prezydium WRi

(inf. wł.)
Skutki długotrwałej suszy jaka nawiedziła Polskę, mogą

się ujemnie odbić na stanie hodowli 
wa się bowiem brak pasz soczystych

inwentarza. Odczu-

zwłaszcza dla bydła na okres zimowy, co
nym obniżeniem

Aby zapobiec 
kom Prezydium 
szone zostało do

produkcyjności krów.

objętościowych 
grozi ewentual-

takim skut- 
WRN zmu- 
szukania śro

dków zaradczych. Obok sta­
rań zabezpieczających odpo­
wiedni przydział pasz treści­
wych, postanowiono powołać 
specjalny zespół wojewódzki 
dla gospodarki paszowej, zło­
żony z przedstawicieli admi­
nistracji rolnej, organizacji 
rolniczych i zainteresowanych 
instytucji prcdukcyjno-handlo 
wych.

Zespół ten pod przewodnic­
twem posła T. Malinowskiego 
odbył w środę drugie kolej­
ne posiedzenie. Po zreferowa­
niu i wnikliwej analizie wy-

tów siana i słomy z innych 
województw.

Podano również do wiado­
mości, że Prezydium WRN — 
za zgodą władz centralnych 
— postanowiło ograniczyć na 
naszym terenie produkcję spi 
rytusu o połowę przewidzia­
nej planem ilości a zaoszczę­
dzone ziemniaki przeznaczyć 
na paszę dla bydła, (kj)

tworzonej sytuacji zobo-
wiązano przemysł rolno-spo­
żywczy do gromadzenia wszel 
kich produktów ubocznych,
mogących 
we pasze 
Zakłady 
WZGS do

zastąpić podstawo- 
dla inwentarza, a 
Obrotu Paszami 
zakupu i przerzu-

Wysokie koszty odkrycia Ameryki
Krzysztof Kolumb nie odkrył przypadkowo 12 paździer

nika 1492 reku Ameryki, jak podawała nam dotychczas^
wa wiedza, gdyż był o istnieniu Indii doskonale poinfor 
mowany. Twierdzi tak uczony radziecki członek Uzbeckiej 
Akademii Nauk. Jak donosi radio moskiewskie ów nauko

wiec radziecki odnalazł list Kolumba do hiszpańskiej 
lowcj Izabeli, z którego wynika, że Kolumb zdawał 
bie sprawę ze znaczenia Indii Wschodnich i odległości 
nich. Ze względu jednak na wysokie koszty wyprawy

kró
90 

do 
na

zachód, jaką przedsięwziął Kolumb, dwór madrycki ukry 
wał rozmyślnie cel podróży, aby nie wzbudzać niezadowo 
lenia w Hiszpanii, (fh)

Spróbuj szczęścia iv nowej grze 
»KOZIOŁKÓW« 
- skreślaj 5 liczb z 49 

Wysiała wygranych już od 2 traf.eń!

Elektrownie słoneczne w ZSRR
W Ormiańskiej SRR trwa budowa pierwszej na świecie 

słonecznej elektrowni cieplnej o mocy 1.200 kilowatów. 
Elektrownia ta składa się z 3.300 luster o łącznej powierz 
clmi około 2 ha.

Odbijane przez te lustra 
promienie słoneczne koncen­
trują się na płaskim kotle, w 
którym wytwarzać się będzie 
para o ciśnieniu do 35 atmos 
fer i temperaturze około 435 
stopni powyżej zera.

W ZSRR opracowano rów­
nież konstrukcje niewielkich 
elektrowni słonecznych o mo 
cy 10—15 kilowatów przezna­
czonych do mechanizacji pro 
cesów produkcji w fermach 
kołchozowych. Elektrownie te 
powstaną szczególnie w dale­
kich rejonach górskich i pa­
stwiskowych. Ponadto zbudo­
wany zostanie nowy . typ ko­
lektora cieplnego do otrzymy 
wania pary, o małych ciśnie­
niach.

Zastosowanie znalazły już 
piece słoneczne, których uży­
wa się przy badaniach nau­
kowych, przeprowadzanych 
nad metalami trudnotopliwy- 
mi, służącymi do budowy sil­
ników odrzutowych i rakieto­
wych oraz reaktorów atomo­
wych.

Istnieją już urządzenia do 
przekształcania promieni słoń 
ca w energię elektryczną i 
chemiczną. Opracowano rów­
nież inne sposoby wykorzysta

nia energii słonecznej. Przy 
jej pomocy można np. stwo­
rzyć akumulator chemiczny, 
w którym farba akrydynowa 
wystawiona na słońce pochła­
nia energię słoneczną, a w 
ciemności wydziela energię 
elektryczną. (PAP)

Eisenhower udał się 
na urlop

Rzecznik Białego Domu Ha 
gerty oświadczył we wtorek 
po południu, że prezydent 
Eisenhower pragnąc wykorzy 
stać piękną pogodę oraz wy­
leczyć się z przewlekłej chry 
py i lekkiego przeziębienia 
opuści w środę po południu 
Waszyngton, udając się sa­
molotem na 5-dniowy pobyt 
do miejscowości Augusta w 
stanie Georgia. Hagerty do­
dał, że Eisenhower powróci 
do Waszyngtonu prawdopodo 
bnie w niedzielę wieczorem, 
lub w poniedziałek rano.

W związku z opuszczeniem 
Waszyngtonu, Eisenhower od 
wołał cotygodniową konferen 
cję prasową, która odbywa 
się zawsze w środę. (PAP)

GŁOS OBSERWATORA

Uczeni i
Uwzględniając korzyści płyną­

ce z wymiany doświadczeń w 
dziedzinie osiągnięć naukowo-badaw­
czych, których celem jest szybszy po­
stęp w poznaniu kosmosu, rząd ra­
dziecki zamierza złożyć propozycję 
zwołania pod egidą ONZ międzynaro­
dowej konferencji uczonych”. To o- 
świadczenie przewodniczącego dele­
gacji radzieckiej na Zgromadzeniu 
Ogólnym ONZ, Kuzniecowa, wzbu­
dziło natychmiast wielkie zaintereso­
wanie w kolach zachodnich. Przewod­
niczący delegacji amerykańskiej, Ca- 
bot Lodge, określił wystąpienie Kuz­
niecowa jako „nowy punkt w polity­
ce radzieckiej”.

W istocie nowością jest jedynie pro­
pozycja zwołania światowej konfe­
rencji uczonych kosmologów. Nato­
miast już w marcu 1958 r. Związek 
Radziecki wystąpił z projektom utwo­
rzenia w ramach ONZ dwóch orga­
nów, z których jeden miał się zaj­
mować działalnością naukowo - ba­
dawczą, drugi zaś — kontrolą prze­
strzegania zakazów działań militar­
nych w przestrzeni pozaatmosferycz­
nej.

NOWE PROBLEMY PRAWNE

Powstały nie tylko nowe problemy 
naukowo-techniczne, związane ze 

stopniowym opanowywaniem wszech­
świata, lecz również i prawne. Do 
kogo będą należały w przyszłości 
inne ciała w kosmosie? Jaka jest w.V-j 
sokość suwerennych granic państwo­

Peter Townsend zaręczył
z 20-letnią córką belgijskie^ 
„króla cygar’ — Marie Lut 

Jamagne.
Fot. — CAJ

Komolka 
ponownie skazany 
na karę śmierci

Jak już we właściwym a 
sie podawaliśmy Sąd Woj 
wódzki w Poznaniu, na zas; 
dzie dekretu o wymiarze kar 
dla faszystowsko-hitlerowski) 
zbrodniarzy, skazał Stefa: 
Komolkę (ostatnio zam. w Ni 
wej wsi Ujskiej pow. Chi 
dzież) na karę śmierci. Oskai 
żony w okresie okupacji jak 
komendant posterunku fasz; 
stowskiej policji białoruski 
w Dokszycach brał udział 
zabójstwach osób wojskowy 
i cywilnych, prześladowany! 
przez władze III Rzeszy.

W wyniku skargi rewizyjn 
obrońcy oskarżonego — nw 
Jonsika doszło do procesu K 
molki przed Sądem Najwy 
szym. 20 bm. trybunał ten p 
dzielił zdanie sądu I instam

Warto dodać, że Sąd Woj 
wódzki w Poznaniu na 
grudnia br. wyznaczył term 
rozpoczęcia procesu Napole 
na Piaseckiego (zam. ostali 
w Czerwonaku pow. Pozna! 
Piasecki oskarżony jest ró’ 
nież o ludobójstwo, (ł)

politycy w kosmosie
wych? Kto i w jakiej formie będzie 
odpowiadał za ewentualne straty, po­
niesione wskutek powrotnego lądo­
wania na Ziemi międzyplanetarnych 
pojazdów?

W grudniu 1958 r. ONZ powołała do 
życia specjalny komitet do spraw po­
kojowego wykorzystania przestrzeni 
pozaatmosferycznej. Od chwili po­
wstania komitet został zbojkotowany 
przez ZSRR, Polskę, Czechosłowację, 
ZRA i Indie. Dlaczego? Dlatego, że 
wśród 18 państw, tworzących komi­
tet, znalazło się 12 zachodnich, zaled­
wie 3 socjalistyczne i 3 z tzw. grupy 
neutralnej (Szwecja, Indie 1 ZRA). 
Tak oczywiste zmajoryzowanie komi­
tetu przez blok zachodni stwarzało 
pełną gwarancję mechanicznego prze­
głosowania przede wszystkim wnio­
sków amerykańskich. ZSRR propono­
wał ze swej strony po 4 miejsca w 
komitecie dla Zachodu i Wschodu, 
zaś 3 — dla państw neutralnych, któ­
re odgrywałyby w ten sposób rolę 
języczka u wagi.

ILUZORYCZNA DZIAŁALNOŚĆ

ITtworzon\y pod naciskiem amery- 
J kańskim komitet zebrał się — bez 

udziału wspomnianych pięciu państw 
— dopiero poJ. pół roku! Po kilku za­
ledwie posiedzeniach komitet uchwa­
lił raport, który będzie obecnie dys­
kutowany w ONZ. Praktycznie rzecz 
biorąc, komitet nawet nie próbował 
zająć stanowiska wobec jakiegokol­
wiek z kosmicznych zagądnień tech-

nicznych lub prawnych. Zrozumiano 
dobrze, iż bez udziału ZSRR w pra­
cach komitetu wszelkie jego uchwały 
są zgoła bezcelowe. Uważa się, że ko­
mitet specjalny zakończył swą ilu­
zoryczną działalność.

Czy obecna sesja ONZ zastąpi ?o 
innym organem, co do którego ZSRR 
i USA osiągnęłyby kompromis? W 
kuluarach istnieje w tym względzie 
ostrożny optymizm. Zdaniem jednak 
niektórych obserwatorów, ustalanie 
pozaatmosferycznych norm prawnych 
byłoby jeszcze zbyt wczesnym aktem, 
biorąc pod uwagę, że jesteśmy dopie­
ro u początków technicznego i nau­
kowego podboju kosmosu. Niemniej, 
ZSRR wielokrotnie już proponował 
rozległą pokojową współpracę w ba-1 
daniach przestrzeni pozaatmosfe-j 
rycznej.

PRAKTYKA WYKAZAŁA
W artość najnowszej propozycji rad 
’’ dzieckiej polega na tym, że sta-a 
wia ona poważny krok naprzód W 
pokojowej współpracy kosmicznej! 
Przyznanie na obecnym etapie pier­
wszeństwa uczonym nad prawnikami 
w rozwiązywaniu problemów wszech­
świata jest logicznym rozwojem sa­
mych wydarzeń: Najważniejsze jesy] 
to, aby zaistniała atmosfera dobrej
woli i wzajemnego zaufania przy
wspólnym przenikaniu tajemnic prze-j 
strzeni. Jak wykazała praktyka, h’U
wiej to przychodzi uczonym niż dy' 
plomatom i prawnikom.

Antoni Pawlikicwict
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Mniej 
wcześniaków

Vaukowcy z Kliniki Po- 
li' łożnicze-Ginekologicz­
nej instytutu Matki i Dziec 
ka w Warszawie, którzy 
pod kierownictwem prof. 
Iksińskiego prowadzą od 
kilku lat badania nad przy­
czynami przedwczesnych 
porodów w rożnych rejo­
pach kraju, zaobserwowali 
ostatnio dość ciekawe i 
ważne zjawisko.

pj pierwszym półroczu 
bieżącego roku nastąpił 
istotny spadek liczby poro­
dów przedwczesnych i rów­
nolegle — przesunięcie się 
w górę przeciętnej wagi 
przedwcześnie urodzonych 

I dzieci. Jeśli bowiem w la­
tach 1957—1958 w war­
szawskiej klinice zaobser- 
Wowano 9,9% porodów 
przedwczesnych, a wśród 
nich aż 17,5% stanowiły 
wcześniaki o wadze poniżej 
1,5 kilograma, to w pierw­
szym półroczu 1959 r. licz­
ba porodów przedwczes­
nych spadła do 7,1%, a od­
setek wcześniaków poniżej 
1500 g wynosił juz tylko 
11,5.

Naukowcy warszawscy, 
zastrzegając się, że dane te 
muszą zostać jeszcze spraw 
dzonc poprzez obliczenia 
oparte o szerszy „materiał 
obserwacyjny”, wysuwają 
jednak wyraźnie tezę, iż 
przyczyn tego znacznego 
spadku liczby wcześniaków 
szukać należy w zmianach 
jakie dokonały się „w sfe­
rze stosunku matki do 
przyszłego dziecka”.

Na podstawie dawniej­
szych badań wiadomo, 

iż położnicy i pediatrzy 
znają w około 70% przy­
czyny przedwczesnych po- 
rodów. W przyczyn
tych nie daje się ustalić, 
z tym jedynie, iż wiadomo, 
że bardzo często w tych 
30°,'o kry ją się porody świa­
domie przedwcześnie pro­
wokowane.

Obecnie — dzięki ustawie 
o dopuszczalności przery­
wania ciąży, kobiety nie są 
zmuszone tak często jak 
dawniej uciekać się w wy- • 
padku ciąży niepożądanej 
— do różnych „domowych”, 
półlegalnych i nielegalnych 
środków, odbijających się 
na zdrowiu płodu. Stąd 
spadek liczby urodzeń 
wcześniaczych.

Jeśli dalsze obserwacje 
potwierdzą dane zebra­

ne przez klinikę prof. Le­
sińskiego, będzie to dowo­
dem, iż ustawa o dopusz- 
czai noś ci 
wpływ na

ciąży wywiera

wskaźnika 
niemowląt, 
bowiem -

zmniejszenie 
śmiertelności 

Jak wiadomo 
mimo całego 

arsenału, jakim rozporzą­
dza współczesna wiedza — 
60% wcześniaków umiera 
wkrótce po porodzie. (API)

TaLeanzja u/ banka
Po raz pierwszy w Europie zastosowano w Sztok­

holmie kamerę telewizyjną do obsługi bankowej. Łącz- 
”ość telewizyjna upraszcza i skraca sprawdzanie kont 
bankowych. podpisów na. czekach itp. między centra- 

jednego z wielkich banków szwedzkich, a jego filią 
Położoną w odległej dzielnicy Hotorget.

Fot. - CAF

Fot. — CAFDarnica pamięta
Za wolność nstszą i waszą

podkijowski węzeł kolejo- 
* wy Darnica stanowił dla 

hitlerowców łakomy kąsek. 
Owej nocy, na początku 
kwietnia 1944 r., wszystkie 
tory zajęte tu były zdążają­
cymi na niedaleki front trans 
portami. Gwardyjskie ugru­
powania Frontu Białoruskie­
go, czołgi, samochody/trans­
porty z amunicją, cysterny 
benzyny, wagony sprasowa­
nego siana. Obok sznuru cy­
stern stał pociąg 1 DAPL — 
1 Dywizjonu Artylerii Prze­
ciwlotniczej Wojska Polskie- 

> go.
Dywizjon walił teraz w pi­

kujące „Junkersy’ z zenitó- 
wek i cekaemów. Ale bomby 
padały bez przerwy. Jak pu­
dełka wylatywały w górę za­
ładowane wojskiem pulmany 
i wyładowane sprzętem wa­
gony towarowe. Płonął, wy­
buchając raz po raz, pociąg 
amunicyjny. Czarno-czerwo­
nymi kłębami płomieni wy­
buchały cysterny benzyny. 
Kolejarze odciągali w bok 
transporty czołgów.

Zwisło na cekaernie ciało 
Kurczewskiego. Błysk wybu­
chu rozniósł po torze ognio­
mistrza Balcera, Przybysza, 
Kalinkę, razem z nimi noszą­
cych amunicję dwóch żołnie­
rzy radzieckich. Zwalił się z 
platformy działa porucznik 
Rekuć, przyciskając ręce do 
wypalonych wybuchem ben­
zyny oczu. Uderzyła pod wa­
gon bomba — miotnęła w gó­
rę ustawioną na platformie 
zenitówkę wraz z obsługą. 
Stopy ginących celowniczych 
nie oderwały się od pedałów 
— i zanim działo runęło bez­
kształtną masą w dół — wy­
rzuciło w niebo ostatnie dwa 
dock ki..

DZIWNE SPOTKANIE

Jesienne słońce złoci pożół­
kłe już, zwarzone nocnym 

chłodem liście drzew, prze-

liratnla moąlłif,

świetla czerwone kielichy 
kwiatów, rozbłyskuje w lite­
rach napisów na czarnych na­
grobkowych tablicach:

„Woinam Pierwoj Polskoj 
Armii pa wszy m w bojach 
z faszystskimi zachwatczy- 
kami...”
Na cmentarzu, położonym 

na skraju Darnicy, nieopodal 
kolejowych torów, panuje ci­
sza. W otoczeniu starych i no­
wych grobów mieszkańców 
Darnicy, okolone młodymi 
drzewkami, znajdują się brat­
nie mogiły — żołnierzy pol­
skich i radzieckich.

Pochyla się nad nimi dziew­
częca postać. Poprawia kwia­
ty, odgarnia naniesione przez 
wiatr zeschłe liście.

— Nasza szkoła, 46-ta szko­
ła kolejowa w Darnicy, otacza 
opieką te właśnie bratnie mo­
giły — opowiada. Ja pracuję 
v/ tej szkole, jestem laborant- 
ką w pracowni chemicznej. 
Obronę stacji znam z opowia­
dań. Nie mieszkaliśmy tu wów 
czas, Byliśmy na Dalekim 
Wschodzie, na Kamczatce, na 
Sachalinie. Tatuś, wojskowy, 
przeszedł ostatnio w stan spo­
czynku i od niedawna zamie­
szkaliśmy w Kijowie. Pytacie 
o nazwisko? Na imię mi Nela. 
Nazwisko — Zgrzybłowska.

— Przepraszam, ale nazwi­
sko jest typowo polskie.

— Tak. Mój tatuś jest Po­
lakiem. Pochodzi z okolic Sła- 
wutu...

DZIECI OPIEKUJĄ SIĘ... 
przez uchylone okno dobie- 
“ ga wesoły gwar. Dzieci, 
korzystając z ciepłego dnia, 
wybiegły podczas przerwy na 
rozlegle szkolne boisko.

— Nie tak tu było po wy­
zwoleniu, nie tak... — wspo­
mina dyrektor szkoły, Grigo­
rij Michajłowicz Matiusza. W 
Darnicy nie ostał się ani jeden 
piętrowy dom. Hitlerowcy „o- 
czyścili” przedpole’ Kijowa.

W kilku miejscach — ciąg­
nie dalej dyrektor — znajdo­
wały się groby radzieckich i 
polskich żołnierzy. Postano­
wiono przenieść je na cmen­
tarz. I wówczas nasze uczen­
nice i uczniowie — pionierzy 
i komsomolcy — zdecydowali, 
że obejmą nad bratnimi mo­
giłami „szefostwo”. Tradycją 
już stało się. że na wszystkie 
święta — radzieckie i polskie 
—każda klasa składa na mo­
giłach wieniec. Dwa razy do 
roku, na Dzień Zwycięstwa i 
na rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej, na cmentarz 
idzie w pochodzie z wieńca­
mi cała szkoła. Wiedzą o tym 
mieszkańcy Darnicy — zawsze 
^ielu dołącza się do pochodu.

DAWNIEJ I DZIŚ
Czernka szosa przecina Dar- 

nicę, wbiega na zbudowa­
ny przed kilku laty wielki 
most im. Patona — słynnego 
naukowca, przekształca się w 
autostradę, przebiegającą przez 
nowe dzielnice mieszkalne 
Kijowa. Przejechać tędy nie 
jest sprawą łatwą. Bez prze­
rwy ciągną sznury ciężaró­
wek, wiozących do Darnicy 

cement i cegły, gotowe ele­
menty budowlane. Bo Darni­
ca rozrasta się w kilkunasto­
tysięczną, nowoczesną dzielni­
cę mieszkaniową i przemysło­
wą Kijowa. Obok kilku rejo­
nów, jak tu nazywają — „pry­
watnych”, zabudowanych nie­
wielkimi własnymi domkami,

dawnego lasu,wyrastają
wśród zachowanych kęp so­
sen, nowe wielkie bloki. Da­
lej — dymią kominy zakładów 
naprawczych taboru kolejo­
wego, kombinatu jedwabnicze- 
go, fabryki preparatów endo­
krynologicznych. Nic dziwne­
go, że dawni żołnierze 1 DAPL 
przyjeżdżając obecnie do Dar- 
nicy, nie mogą jej poznać.
Zmieniła się . i 

Ale pamięć 
nierzach — 
zawsze.

Jerzy

zmienia.
o polskich żoł- 
zachowała na

Bimber wyżej?
związku z sejmową dyskusją nad projektem nowej 

’ * ustawy antyalkoholowej znów rozlega się pytanie, czy 
dalsze obostrzenia w spożyciu wódki nic przyczynią się do 
rozwoju bimbrownictwa?

Ciekawe dane na ten temat przytacza w ostatnim nume­
rze pisma „Walka z alkoholizmem” mgr Jerzy Zieliński. 
Otóż statystyki wykazują, że bimber jest poważnym pro­
blemem tylko w siedmiu województwach: przede wszystkim 
w białostockim i kieleckim (tam znajdowało się 67*/» wykry 
tych bimbrowni), następnie zaś w krakowskim, lubelskim, 
rzeszowskim, łódzkim i warszawskim. W tych rejopach kra­
ju bimber pędzono przed wszystkimi kolejnymi podwyżkami 
cen i ograniczeniami spożycia alkoholu.

Bimber zawsze jest tańszy od 
spirytusu państwowego, zachę­
ta ekonomiczna dla jego pro­
dukcji działa więc ciągle. De­
cyduje jednak o zasięgu tego 
procederu inny moment, mia­
nowicie poziom cywilizacyjny 
i kulturalny społeczeństwa w 
danej okolicy kraju. Znamien­
ne, żc i wr wymienionych sied­
miu województwach bimbrow- 
nictwo występuje przede wszy 
stkim w odległych i trudno do­
stępnych miejscowościach.

Dodatkowym, niezwykle 
ważnym czynnikiem sprzy­
jającym rozwojowi bimbro­
wnictwa jest poczucie stosun 
kowo dużej bezkarności. Wy 
krywalność potajemnych go­
rzelni ostatnimi czasy po­
ważnie wzrosła. W 1957 r. 
znaleziono ich 2052, w 1958 r. 
— 3019. Udało się to osiąg­
nąć nawet bez szczególnych 
wy.siłków. Bimbrownicy, 
przyzwyczajeni do obojętno­
ści, z jaką ich traktowano, 
zbytnio się nie konspirowa- 
li. Wzrost wykrywalności 
przestępstwa nie likwiduje 
jednak jeszcze bezkarności. 
Warto zwrócić uwagę, że do 
15. II. br. spośród 1756 
spraw o potajemne gorzel- 
nictwo, sądy umorzyły 5,9% 
spraw, w 28.1°'o zastosowano 
warunkowo zawieszenie ka­
ry. W pozostałych 66% 
spraw w ponad połowie wy 
roków (51,7%) wymierzono 
kary nie przekraczające 3 
miesięcy więzienia, zaś w 
25°,'o spraw — wyroki ska­
zywały na więzienie od 3—6 
miesięcy. Jedynie w 3,9%

Zmierzch kina?W Stanach Zjednoczo­
nych kręci się obecnie za­
ledwie 120 filmów rocznie, 
co stanowi jedną trzecią 
część przeciętnej produkcji 
ostatnich dziesięciu lat. W 
ten sposób USA spadły w 
produkcji filmowej z pierw 
szego na czwarte miejsce 
w święcie po Indiach, Zw. 
Radzieckim i Francji. NRF 
i Francja produkują już 
niewiele mniej filmów ro­
cznie.

Przyczyna tego spadku 
produkcji leży przede wszy 
stkim w obniżeniu się frek­
wencji widzów kinowych w 
Stanach Zjednoczonych. Je­
śli w r. 1948 zarejestrowa­
no nie mniej niż .3449 mi­
lionów widzów, to w r. 1951 
liczba ich zmalała do 2901 
milionów, w r. 1954 wyno­
siła 2461 milionów, a w r. 
1958 już niecałe 2060 milio­
nów. A trzeba wziąć pod 

Zajączkowski
Artystka Francois Brion. Przyjemna, praicda?

Fot. — „Cinemonde”

spraw zasądzono kary powy 
żej roku więzienia. W dużej 
części prowadzonych docho­
dzeń w praktyce sprawcy 
nie ponieśli żadnej kary.
Ta ojcowska pobłażliwość 

w dużej mierze wynika z pry­
mitywnego jeszcze sposobu 
prowadzenia dochodzeń przez 
gromadzkie posterunki MO, 
które nie zawsze potrafią od­
powiednio zebrać materiał do­
wodowy. Często też sprawy 
komplikują się w skutek tego, 
że winę za nielegalny proce­
der przejmują na siebie ułom­
ni członkowie rodziny i star­
cy.

Oczekuje się, żc nowa orga­
nizacja walki z bimbrownic- 
twem doprowadzi do zaostrze­
nia kar i uczyni potajemne go 
rzclnictwo mniej atrakcyjne. 
Wnioski organizacji walczą­
cych z alkoholizmem idą jed­
nak dalej. Podkreślając szko­
dliwość wszelkiego alkoholu 
zwracają one uwagę na szcze­
gólne dodatkowe niebezpie­
czeństwo, które niesie z sobą 
picie bimbru, denaturatu, spi­
rytusu metylowego, mieszanek 
technicznych itp. Proponują 
więc rozwinąć specjalną akcję 
propagandowo - uświadamia­
jącą w rejonach o większym 
nasileniu spożycia bimbru i 
zorganizować na tych terenach 
dobrze wyposażone poradnie 
antyalkoholowe oraz lecznic­
two antyalkoholowe.

Tc zamierzenia zasługują 
niewątpliwie nie tylko na po­
parcie moralne, ale i na czyn­
ną pomoc społeczeństwa nraz i 
władz. (API)

uwagę także fakt, że po- J 
większyła się równocześnie | 
liczba mieszkańców. Ame- / 
rykański widz kinowy oglą ) 
dał średnio w roku 1948 30 j 
filmów, podczas gdy w u- 5 
biegłym roku przypadała na. ? 
jednego mieszkańca już | 
tylko 14 filmów, a więc ( 
mniej niż połowa. >

Źródło spadku frekwen- ) 
cji w kinach tkwi w tele- < 
wizji. Nie udało się od niej ł 
odciągnąć widzów nawet > 
przez szeroki ekran i inne ( 
nowe formy, które zastoso- S 
wywali właściciele kin, w ) 
celu skokietowania widza. ( 
Skutkiem spadku frekwen- ( 
cji nastąpiło bezrobocie w i 
Hollywood. Wprawdzie po- > 
czątkouw wielu ludzi ż fil- > 
w,u przechodziło do telcwi- j 
zji, ale zaspokoiła ona pręd j 
ko swe potrzeby i dziś } 
zmniejszenie produkcji fil- ' 
mowej oznacza tylko nowe ? 
redukcje. Nawet za grani- $ 
cą nie zarabia już Holly- r 
woocl tyle co dawniej. Sa- { 
muel Goldwyn, jeden z naj ) 
większych potentatów hol- i 
lywoodzkich widzi możli- I 
wość polepszenia tej sy- ’ 
tuacji tylko w znacznej po- ;

i prawie poziomu filmów, w 
; podwyższeniu wh wartości 
( artystycznych.

W Anglii też...
( Również w Anglii notuje 
। się coraz większy spadek 
1 frekwencji. Właściciele kin 

liczą się z niewesołym bi­
lansem pod koniec roku i 
przewidują najwyżej 625 
milionów widzów, podczas 
gdy w roku 1950 liczba ich 
wynosiła 1396 milionów. 
Prezydent Lord Rank o- 

l świadczył niedawno na po- 
< siedzeniu .swej organizacji, 
I że problem ten — aktual- 
( ny coraz bardziej na ca- 
( tym święcie — wydoje się 
j trudny do rozwiązania, 
!a może nawet nie da się 

iccale rozwiązać. Należy 
się w każdym razie liczyć 
z koniecznością zamknięcia 

i dalszych kin. W latach 
; 1956157 zamknięto 68 kin, 
I przed rokiem dalsze 80.

Telewizja i sport 
kontra ekran

Do niedawna jeszcze Ja­
ponia mogła się poszczycić 
imponującymi liczbami, ję- 

; śli chodzi o frekwencję wi- 
i dzów kinowych. Noniunk- 
< tura ta pogorszyła się od 
i chwili, kiedy na dachach 
। domów japońskich pojawi­

ły się anteny telewizyjne. 
Ilość widzów kinowych spa 
dla w ostatnich trzech mie- 

; siącach o 13 milionów, co 
{wynosi 4,4 procent dotych- 
I czasowej liczby. W najbliż­

szych miesiącach należy 
spodziewać się dalszego 

/ spadku wpływów w kasach 
f kin japońskich. Drugim — 
/ obok telewizji — rywalem 
j kina stał się sport. W związ 
( ku ze zbliżającą sie Olim- 
) piadą w Rzymie oraz w ob- 
; liczu perspektywy zorga- 
\ nitowania w Japonii następ 
I nych igrzysk, wzrosło za- 
i interesowanie sportem.

Liczne atrakcyjne imprezy 
sportowe odciągają od kin 
wielu widzów.

K. L.
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Nieco o hodowli
w pow. ostrowskim

Sprawa inwentarza żywego 
w powiecie ostrowskim uro­
sła w chwili obecnej do ran­
gi głównego problemu. W po 
równaniu z rokiem ubiegłym 
ilość trzody chlewnej spadła 
o 5.415 sztuk, podczas gdy 
pogłowie bydła wzrosło zale­
dwie o około 800 sztuk. Jed­
ną z przyczyn tego zjawiska 
był nieurodzaj ziemniaków, 
dalej — nie zawsze cdpowia
dające rolnikom 
traktacji trzody 
zaopatrzenie w 
we. Dał się też

warunki kon
i niepełne 

pasze treści- 
odczuć brak

Filia 
poznańskiego 
Technikum 
w Pile

otrąb żytnych i śruty kukury­
dzianej. Sprawą tą winny za­
jąć się w pierwszym rzędzie 
kółka rolnicze, które powoła­
ne są także po to, by regu­
lować produkcję rolną na wsi 
i ptzystosowywać ją do po­
trzeb ogólnokrajowych.

Na pewną poprawę, jeśli 
chodzi o stan bydła, wpłynie 
niewątpliwie melioracja. W 
tym roku zmeliorowanych zo 
stanie w powiecie ok. 360 ha 
gruntów ornych i zagospoda­
rowanych 100 ha łąk. Reguła 
cji doczeka się 4 km rzek i 
strumieni, o ile służba rolna 
dopilnuje pełnego wykonania 
tego planu, (rj)

Z inicjatywy KM PZPR u-
ruch om i on o w pilskiej Zasad­
niczej Szkole Zawodowej przy 
ul. Teatralnej na początku 
października filię poznańskie­
go Technikum Mechanicznego.

Nowa szkołą kieruje dyrek­
tor szkoły w Poznaniu mgr 
inż. Madej, którego zastępuje 
w Pile dyrektor K. Łapa. Wy­
kładowcami przedmiotów fa­
chowych są inżynierowie pil­
skich zakładów pracy, ogólno­
kształcących natomiast — na­
uczyciele miejscowych śred­
nich szkół. W tej chwili otwar­
to 2 i 3 klasę, do których u- 
częszcza około 90 pracujących 
uczniów.

Życzymy nowej szkole pil­
skiej jak najlepszego rozwoju, 

(kc)

Nie zapominajmy 
o SFOS

W ostatnich trzech latach 
z SFOS-u pow. wągrowiecki 
otrzymał 528 tysięcy zł 210 
tys, zł przeznaczył na urzą­
dzenia obiektów użyteczności 
społecznej, jak łaźnia i pral­
nia miejska oraz szalety w 
Wągrowcu, naprawę remiz 
strażackich w Skokach i Łek­
nie. 47 tys. zł poszło na roz­
budowę szkoły nr 2 w Wą-
growcu, 
szkół, na 
pieniędzy 
Mieścisko

zakup pomocy do 
sport (96.000 zł). Z 
tych korzystało też 
(28 tys. zł na salę

kinową), po kilka tysięcy zło­
tych wydano na remonty i 
urządzenia świetlic w 20 gro­
madach.

Cześć funduszy pozwoliło 
urządzić punkty felczerskie w 
Kuszewie, Pawłowie Żońskim 
i Damasławku.

W tym wrześniu na terenie 
całego powiatu wągrowieckie- 
go gromadzkie i miejskie Ko- 
mitetv Społecznego Funduszu 
Odbudowy Kraju i Stolicy u- 
rządzają różne imprezy i zbiór 
ki publiczne, (kdw)

Sanitariuszki 
wiejskie

Zarząd Pow. Zw. Mlodz. Wiej­
skiej w Pleszewie wespół z PCK 
organizuje 2-tygodniowy kurs sani 
tarny dla 45 dziewcząt z powiatu. 
Słuchaczki zapoznają się na zaję­
ciach z zasadami udzielania pierw 
szej pomocy chorym, nauczą się 
dawać zastrzyki, robić opatrunki 
itp,

Wiejskie przodowniczki zdrowia 
po ukończeniu kursu otrzymają z 
PCK specjalne torby sanitarne, 
wyposażone w najpotrzebniejsze 
leki. Będą one jeszcze uzupełniać 
swoje wiadomości w czasie dwu- 
itlniowych, sobotnio-niedzielnych 
konsultacji, które odbywać się bę­
dą w ciągu roku w Pleszewie.

(emp)

Rogozińska Fabryka Maszyn
Każdego ranka, ludzie z troską spoglądają w niebo: 

utrzyma się jeszcze pogoda — czy też będzie padać? 
I jeśli rolnięy oczekują deszczu ze względu na oziminy, 
to robotnicy Rogozińskiej Fabryki Maszyn Młyńskich 
cieszą się, że deszczu nie ma. Mogą bowiem więcej za­
robić.

Cóż ma wspólnego deszcz z 
zarobkami?

Gdzie indziej może nie, ale 
w fabryce rogozińskiej wiele. 
Na ostatniej giełdzie maszyn 
rolniczych, fabryka dostała spo 
ro nowych zamówień i chcąc 
je szybko zrealizować „wypro­
wadziła” część montażu na po 
dworze. Bo pod dachem ścisk, 
że poruszać się trudno. A cia­
snota limituje wydajność.

Rogozińskiej fabryce przyj­
dzie chyba nazwę zmienić. Ma 
szyny młyńskie i urządzenia

spichrzowe będące specjalnoś­
cią fabryki od lat 60, ostatnio 
— coraz bardziej są wypiera­
ne przez maszyny rolnicze. W 
planie 7-letnim zajmą one już 
dwie trzecie masy produkcyj­
nej zakładu.

Skąd taki — zdawałoby się 
przeczący specjalności zwrot 
w profilu produkcji?

— Nie budujemy w kraju 
nowych młynów, bo mamy ich 
nadmiar (szczególnie gospodar 
czych) i nie są one w pełni wy 
korzystane. Jeśli natomiast bu

fo to amator zi^ przad Oparą w Poznania

Fot. — K. Przychodzki

Rozmaitości
Coraz więcej mówi się o po­

ciągach pospiesznych z Pozna­
nia do Bydgoszczy przez Wą­
growiec. Droga ta jest krót­
sza, a więc pasażerowie mieliby 
podróż nie tak uciążliwą, jak 
na zatłoczonej linii przez Gnie­
zno.

OSP w Bojanowie liczy obec 
nie tylko 15 strażaków, co sta­
nowi jedną trzecią wymaganej 
ilości do liczby mieszkańców. 
Młodzież bojanowska nadal 
stroni od tej służby. Ta skrom 
na garstka strażaków twała w 
tym roku udział w 2 alarmach 
nocnych, w gaszeniu czterech 
pożarów lasu i trzech pożarach 
zabudowań.

W powiecie rawickim coraz 
popularniejsze są tzw. „szkolne 
niedziele”. Taka niedziela mia 
la miejsce w gromadzie Jutro­
sin, Szkaradowo 1 Sierakowo i
przyniosła
SFBS. (Wt)

Zakłady

30.000 złotych na

Przemysłu Lnjar-
skiego „Lenwit” w Witaszy- 
cach wspólnie z Powiatowym 
Związkiem Kółek i Organizacji 
Rolniczych w Jarocinie usta­
liły wstępnie, że kontraktację 
lnu na 1960 r. będą przeprowa­
dzały kółka rolnicze. Z tego 
tytułu grupa producentów lnu 
przy kółku rolniczym otrzyma 
1 proc, wartości dostarczonego 
plonu na zakup wyrywaczek i 
innych maszyn do uprawy tej 
rośliny, (alk)

Jak z dostawami?
Obowiązkowe dostawy zboża w powiecie rawickim 

przebiegają pomyślnie. Do końca września powiat sku­
pił 60 procent rocznego planu dostaw. Jest to o 826 ton 
zboża więcej, aniżeli w analogicznym okresie ubiegłego 
roku. W gromadzie Bojanowo wykonano już 74 proc.

Do tej pory skupiono około 1000 ton ziemniaków, co 
stanowi niecałe 10 procent rocznego planu.

Gorzej przedstawiają się dostawy żywca. Do końca 
sierpnia wykonano 57 procent rocznego planu. Gro­
mady Dłoń i Sobiałkowo wywiązały się zaledwie od 
61 do 68 proc., Zielonawieś zaś tylko 36,8 proc, planu. 
Ale mimo to rolnicy Zielonejwsi w pierwszym półro­
czu odstawili poza planem aż 584 sztuki trzody, a na 
plan tylko 107 sztuk. W gromadzie Sicrakowo ponad 
plan oddano przeszło 1700 sztuk, na plan 700, zaległości 
więc wynoszą 9478 kg. Dane te mówią same za siebie.

(wt)

Dobrodziejstwo cukrowni
Wieś o drzech soUysack (2)

Pokrzepiona śniadaniem w zbierskiej gospodzie, 
choć niezbyt zbudowana jej więcej niż skromnym 
wyglądem, udaję się do Cukrowni, najpoważniejsze­
go zakładu przetwórstwa rolnego w powiecie kali­
skim. Odgrywa ona także dużą rolę w’ gospodarce są 
siednich powiatów: tureckiego i konińskiego. Do gra 
nicy tego ostatniego Zbiersk bowiem ma zaledwie 
parę kilometrów. Tu dostarcza się wagonowo, PKS- 
em i chłopskimi furmankami tysiące ton buraków. 
Tu ściągają w sezonie do pracy mieszkańcy okolicz­
nych wsi.

Właśnie początek kampanii. 
W Cukrowni ostatnie przygo­
towania: szorowanie podłóg, 
generalna próba urządzeń. Za 
parę godzin rusza produkcja 
cuł|ru. Cała surownia huczy 
od jednostajnego szumu ma­
szyn, gdy zwiedzam ją w to­
warzystwie głównego techno­
loga fabryki — mgr. inż. Ste 
fana Kołacińskiego.

Oglądam nowe nabytki cu­
krowni, błotniarki pomysłu 
inż. Romana Szarejki. Mecha 
nicznie zastępują one dotych­
czasową pracę ręczną 6 lu­
dzi w czasie jednej zmiany,
gwarantując jednocześnie
mniejsze straty cukru i zupeł 
ne bezpieczeństwo. Chwali je 
majster dyfuzji Józef Gąsior, 
który już ponad 40 lat 'pra­
cuje w zbierskiej cukrowni. 
Rozpoczął tu praktykę jako 
11-letni chłopak.

— Pan chyba należy do naj 
starszych stażem pracowni­
ków?

Majster uśmiecha się i za­
czyna wyliczać.

— A Jan Fabisiak, a Józef 
Sznycer, Andrzej Kaźmier- 
czak, Antoni Karwacki, Jó­
zef Szymański, Antoni Wojt­
kowiak? Oni też po 40 lat 
przepracowali.

Z tej fabryki wyjdzie w cza 
sie kampanii 300 tys. kwinta 
li cukru, z tego dużo na eks­
port. W tym celu trzeba prze 
robić buraki zwiezione z plan 
tacji o powierzchni 4.600 hek 
tarów.

Wokół Cukrowni koncentru 
je się życie całej osady i oko 
licy. Jej też chyba zawdzię­
cza swój rozkwit Gminna 
Spółdzielnia. Obroty w cza­
sie kampanii skaczą wyraź­
nie w górę. Przed wojną ist­
niał w Zbiersku jeden tylko

nie-Młyńskich
dujemy gdzieś nowy młyn, to 
wyposażamy go w najnowsze 
urządzenia z importu. Fabry­
ka Maszyn Młyńskich nie znaj 
dując możliwości rozwoju w 
starej produkcji — musiala 
poszukać nowej.

Tak zrodziła się produkcja 
czyszczalni do zbóż i nasion, 
t.ryjerów rolniczych, śrutowni- 
ków rolniczych dla gospo­
darstw indywidualnych i zespo 
lewych, a także małych lecz 
szerokomłotowych młocarń (o 
napędzie przestawnym — kie 
rat lub silnik), wialń itp.

Cala dyskusja nad 5-latką 
poświęcona była np. problemo­
wi: jak zwiększyć pokupność 
maszyn? Wychodzono przy 
tym ze słusznego założenia, że 
nabywcóvz będzie więcej wte­
dy, jeśli maszyny będą lekkie, 
tanie i niezawodne w użyciu.

Na warsztacie stoją już takie 
pierwsze maszyny, w których 
zastąpiono obudowę z drogiego 
i deficytowego drewna — lżej 
szą i tańszą obudową bla­
szaną.

Obok modernizacji poszcze­
gólnych typów maszyn, planu­
je się także opracowanie kon­
strukcji zupełnie nowych. Np. 
zaiprawiarek do nasion (do­
tychczas zaprawianie czyli che 
miczne uodpornianie nasion 
na choroby, dokonuje się przed 
siewem ręcznie), płótniarek do 
czyszczenia nasion buraków 
(konstrukcje tej maszyny oprą 
cowuje IMR a zakład — tech 
nologię) itd.

Laikowi, nazwy i określenie 
przeznaczenia tych maszyn 
niewiele mówią. Warto więc 
podkreślić, że nie tylko wiel­
kie kombajny, snopowiązałki, 
siewniki, pługi itp. maszyny, 
o których się najczęściej zwy- 
kło mówić i pisać — wyczer­
pują problem mechanizacji 
wsi.

Dlaczego o tym wspominam?
Dlatego, iż wpatrzeni w kil­

ka kluczowych fabryk maszyn 
rolniczych (traktorów, kombaj 
nów, snopowiązałek itp.), nie 
dostrzegamy zazwyczaj kłopo­
tów mniejszych zakładów typu 
Rogoźna. Kłopotów technicz­
nych, kadrowych, socjalnych. 
Nie dostrzegamy często wiel­
kiej ofiarności, pomysłowości 
i inicjatywy tych małych za­
łóg oraz ciężaru gatunkowego 
produkcji, którą dają rolni­
ctwu.

A praktyka nasza (i sąsia­
dów) dowiodła, że najlepsze 
wyniki w podnoszeniu plonów 
w rolnictwie nie uzyskuje się 
tylko drogą „traktoryzacji” 
czy mechanizacji wąskiego wy 
cinka prac, lecz mechanizacją 
kompleksową, od przygotowy­
wania karmy i nasion po-

sklep „Społem”, Obecnie jest 
7 spółdzielczych i to różnych
branż.

Prócz 
dzielnia 
sklepów 
mady:

tego Gminna Spół- 
obejmuje siecią 30 
detalicznych 3 gro- 

Stawiszyn, Zbiersk i
Dlugąwieś, skupiając 1700 
członków (na 7000 mieszkań­
ców).

Milionowe zyski, jak infor­
mują mnie wspólnie prezes 
Ryszard Królikowski i wice­
prezes do spraw handlu Hen 
ryk Knecht, umożliwiają re­
alizację takich planów jak: 
rozbudowa jeszcze w tym ro­
ku masarni w Zbiersku, a w 
1960 r. punktu skupu żywca 
i rozlewni- wód gazowych w 
Stawiszynie oraz magazynu 
zbożowego..

Nasza rozmowa nie ograni 
cza się tylko do spraw han­
dlu, zbacza na temat wege­
tującego młyna, osiągnięć ze 
społu łąkarskiego, planów kó 
łek rolniczych (dwa ostatnio
powstały w Zbiersku). Ale 
już osobny temat.

Maria Kempara

Rok 1960
- rokiem Kalisza

to

Zainteresowanie kaliskim 
jubileuszem już dawno prze­
kroczyło granice miasta. Inte­
resują się nim również różne 
instytucje. „Orbis” bajda obec- 
nie możliwości skierowania 
przez to najstarsze miastp wy­
cieczek krajowych i zagranicz­
nych.

Jednocześnie „Orbis” goto­
wy jest urządzić w przyszłym 
roku tymczasowy hotel, oczy­
wiście ipo otrzymaniu odpo­
wiedniego obiektu, (bak)

Pożary
W czwartek 15 bm. pawsi 

pożar w Osiecznej (pow. 
no). Na ratunek płonącego 
townika pospieszyła zawodom 
straż pożarna i straż kolej, 
wa z Leszna.

Tej ostatniej straży odłą^, 
ła się przyczepa z motopoa 
która siłą rozpędu wpadłą t 
chodnik, rozbijając płot i $ 
turbowała Kazimierza Gr^ 
walda z PRK-10. Poszkodo^ 
ny został natychmiast od^, 
ziony do szpitala.

Dzięki akcji strażaków poj; 
ugaszono. Spalił się tyli 
dach i częściowo wewnętjj 
urządzenia.

Gdy likwidowali pożar, 1^ 
czyńscy strażacy otrzyj, 
meldunek przez radiową 
cję samochodową o ognią 
leszczyńskiej Roszarni.

Udali się na miejsce pożar 
Palące się pakuły gasiła j 
zakładowa straż.

Przyczyna tego pożaru by 
lekkomyślne podłączenie sili 
ka pod napięciem. (R)

— Ja tylko chciałem zrób 
ognisko — płakał ośmiolet 
Miecio Jaskuła ze wsi Kuźj 
ca Kązka w pow. ostrowski 
Zamiar udał się aż razi 
dobrze: ogień strawił 8 b 
dynków. Przybliżone straty 
123 tys. zł.

Podobnie było we wsi Stn 
żew. Siedmioletni syn Stef 
na Roka spowodował poi; 
który strawił 6 zabudów 
gospodarskich. Straty pon< 
200 tys. zł.

A więc w ciągu ostatni 
kilku dni pożary wzniecę 
ręką pozostawionych bez, 
pieki dzieci, przyniosły szku 
na 350 tys zł. (rj)

Mistrzowie

cząwszy.
Rogoźno 

potrzebuje 
potrzebuje 
czeń.

potrzebuje maszyn, 
kilku inżynierów, 
nowych pomiesz-

Piotr Chojnacki

rzepaku
Przemysł tłuszczowy oglo 

dla plantatorów konkurs upr 
wy rzepaku. Najlepsze wyn 
ze spółdzielni produkcyjny 
w pow. jarocińskim uzyski 
Rolnicza Spółdzielnia w E 
larowie. Uzyskała ona wyd 
ność 24 kwintali z ha? 1

Dodać trzeba, że RSW i 
larów specjalizuje się w up 
wie rzepaku już od 3 la! 
osiąga najlepsze wyniki.

Spośród zaś indywidualny 
plantatorów na uwagę zas! 
guje wynik uzyskany na; 
letku doświadczalnym, o i 
szarze 0,25 ha, przez prę® 
Kółka Rolniczego w Łowt 
cach — Feliksa Dąbrowskif 
Z tego pola odstawił on 11 
kwintali ziarna, co w pra 
czeniu na wydajność z 1 
daje 45.2 kwintali. Przodu 
cym w uprawie rzepaku pr 
mysł tłuszczowy przyznał! 
grody po 1.000 zł. (alk)

Hipolit Oset pisze
Niedawno zadzwonił u mnie 

telefon.
— Słucham.
— Napiszcie, aby matki wiej 

skie nie unikały szczepienia 
dzieci przeciwko chorobie Hei- 
ne-Medina, inaczej zwanej pa­
raliżem dziecięcym. Matki u- 
ważają, że zabieg dzieciom 
sprawia przykrość, wykręcają 
się więc od terminów, szuka­
ją tłumaczeń. Dodam, że te-
goroczne, trze­
cie z kolei, 
szczepienia od­
bywają się do-

zazdroszczenia! — trójka di 
chodzi z krzywymi nóżkan 
powodu krzywicy. Dlacze 
Bo mamusia (mniej) i bab 
(przede wszystkim) przez t 
słoneczne lato, gdy same c 
dziły w leciutkich suk 
kach, maleństwa ubierali 
wełniane rajtuzy, w wełni 
ubranka, a gdy tylko wiatr 
wiał, dodawały jeszcze plJ 
czyki.

do matek
ustnie, za pomocą tabletek.

Był to telefon z Zarządu Wo 
jewódzkiego Ligi Kobiet. Po-

Takie to 
wanie dzid

I teraz W 
ka. przed si

pianiami przeciwko chort
Heine-Medina... Przecież

„ choroba, o ile dotknie
tern zacząłem bliżej się przy- j nie 
patrywać dzieciom i matkom
zamieszkałym w moim sąsiedz 
twie. Co te matki (nie tylko 
wiejskie) wyprawiają ze swoi­
mi pociechami!

Oto kilka przykładów. Bar­
dzo miła 7-letnia córeczka są­
siadki w ostatnim tygodniu 
— jak stwierdził lekarz — za­
chorowała na szkorbut. Wy­
obraźcie sobie — na szkorbut 
je sienią, kiedy jest pod dostat 
kiem wszelkich świeżych ja­
rzyn i owoców, zawierających 
tak potrzebne młodemu orga­
nizmowi witaminy!

W drugim domu, przy któ­
rym jest piękny nasłonecznio­
ny ogród, niedaleko rzeczka, 
las j- a więc warunki do po-

świat’
wyśle go na „t 
to przynajmniej

stawi kaleką o sparal& 
nych nóżkach, krzywym W 
slupie itd. Akcja państw 
(a kosztuje ona słono!) 
rza właśnie w tym kierat 
by dzieci uratować. Ost® 
szczepienia nie tylko zahd 
wały, ale zmniejszyły do' 
nimum wypadki tej stra^ 
w skutkach choroby.

Za krzywice,, za szkorbut 
zachorowanie dziecka nie # 
pianego (z winy domu) 
się — moim zdaniem — 
tak, jak się karze za wD1 
dzanie człowiekowi szkody 
ciele i zdrowiu. Chyba Pr 
znacie mi słuszność.



OGŁOSZENIA ----------------------------- |„GŁOS"| OGŁOSZENIA Str. 5

Pracownicy poszukiwani
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palacza centralnego ogrzewania, przyj mą zaraz 
okłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn 
Budowlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bałtycka 52.

K8033

Sprzedamy narybek karpia
PAŃSTW. GOSPODARSTWO RYBACKIE

pow. Września, tel.: Miłosław 16
tel. inf. od godz. 7 — 15

Szewców na obuwie wyborowe zatrudni Woj­
skowe Przedsiębiorstwo Handlowe. Zgłoszenia 
kierować: Poznań, ul. Stalingradzka 53. 34683g

K8042

PAŃSTW. GOSPOD. ROLNE 
KARŁOWICE 
pow. Poznań

OGŁASZA LICYTACJĘ

Komunikaty

ła i> 
$ Gru 

ioty 
dwii

Referentkę z biegłym maszynopisaniem i pra­
ktyką przyjmie z dniem 1 listopada br. na do­
brych warunkach Spółdzielnia Przemysłu Lu­
dowego i Artystycznego „Rzeźba i Stolarstwo 
artystyczne”, Poznań, ul. Dąbrowskiego 78a — 
tel. 32-35.  K8053

POj 
tyli 

Ętrj

> lest 
w. 
i St; 
hu

Mistrza produkcji energicznego, dobrego orga­
nizatora i rutynowanego fachowca w zakresie 
obróbki armatury z metali kolorowych spiesz­
nie P^yjmie Przedsiębiorstwo Państwowe. O- 
fcrty kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, K8057._____________________ _________

ZAGUBIONO
zezwolenie na zakup 
papieru światłoczułe­
go i woskówek nr 
K/195 z dnia 21. IX. 54 
wydane przez Woj. U- 
rząd Kontroli Prasy 
Publikacji i Widowisk 

w Poznaniu dla
Biura Proj. Zakł, 

Przem. Met. i Elektr. 
w Poznaniu, ul. Sta- 
rołęcka 31 — które

UNIEWAŻNIAMY.
K8032

ożar 
U j

Kierownika handlowego z wyższym wykształ­
ceniem i 3-letnią praktyką, lub średnim wy­
kształceniem i 8-letnią praktyką zaangażuje 
od dnia 1 listopada 1959 r. Powiatowa Spół­
dzielnia Ogrodnicza w Nowym Tomyślu. Oferty 
z życiorysem i odpisami świadectw przyjmuje

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zgubione zezwolenie 

nr K/413 z dnia 21. II.

CEGŁĘ 
ułamkowe; 
(połówki i dziesiątki) 
w cenie 300 zł za 1,4 m4 
tj. około 1.000 szt. oraz

KAMIEŃ POLNY 
każdej granulacji 
do budów}’ dróg 

i fundamentów, 
dostarczy natychmiast 
przedsiębiorstwom u- 
społecznionym i od­
biorcom prywatnym 
SPUW „BRATNIAK”, 
Szczecin 14, skrytka 4, 
Bohaterów Warszawy 
nr 55, telefon 20-28. 

34459g

na:
6 szt. źrebaków 2-letnich
3 ,, 1-rocznych

koni roboczych 5—12-letnich

Licytacja odbędzie się w dniu 24. 10. 1959 roku 
o godz. 9 w PGR Karłowice.

Dojazd koleją do st. Kobylnica, gdzie będzie
oczekiwać powózka o godz. 8.30. K7981

FABRYKA GALANTERII METALOWEJ 
PRZEMYSŁU GUMOWEGO 

Poznań, ul. Mylna 26 
tel. 93-04 i 527-78

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
1955 wydane dla

zarząd. K8029

i bj 
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Magazynierów materialnie odpowiedzialnych z 
praktyką w branży włókienniczej i odzieżowej 
przyjmie zaraz Wojewódzki Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” — Zakład 
Handlu w Poznaniu. Oferty z życiorysem, opi­
nią z ostatniego miejsca pracy, prosimy skła­
dać plac Wolności 18, V piętro — pokój 5. K8018

Poznańskiego Biura 
Dozoru Technicznego 

w Poznaniu, 
' ul. Chudoby 5 
’ na używanie 
powielacza ręcznego.

K8021

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 
Leśnej Produkcji 

Niedrżewnej „LAS” 
Poznań, 

Słowackiego 13

na wykonanie 1.600 szt. linek bowdenowych

Nowe kołnierze lisów
tanio sprzedam. Słowackie
go 27 m. 7. 34423g

Stu 
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Dwóch samodzielnych ekonomistów — wyma­
gane wyższe lub średnie wykształcenie ekono­
miczne z odpowiednią praktyką oraz dozorcę 
magazynowego przyjmie zaraz Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami1 Kosme­
tycznymi w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 6. Wa-
runki do omówienia na miejscu. K8020

Rolnika z wyższym wykształceniem w charak­
terze wykładowcy zatrudni natychmiast Szko­
ła Rolnicza w Marszcwie, p-ta i pow, Pleszew. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej-
scu. K8016

Pomoc domowa na stałe 
z gotowaniem na bardzo 
dobrych warunkach (wła­
sny pokoik), potrzebna. 
Śniadeckich 19 m. 9. 34591g

Czeladnik piekarski po­
trzebny zaraz. Szeląg, Stę­
szew — Kosickiego 10.

34692g

Ogrodnika ucznia
trudnię. Warunki do o- 
mówienia. Gdynia, Dział-
dowska 58. K8040

Kupię uszkodzone radio 
„Talizman”. Poznań, Ko­
chanowskiego 8a, m. 7.

34553g

Sprzedam tokarnię 900 
mm toczenia, stan dobry. 
Zbigniew Wilczyński, Czer 
niejewo, ul. 1 Maja 5, 
pow. Gniezno. 27798g
Sprzedam 100 kg owczej 
wełny lub włóczki. Wia­
domość: Szamocin. Mar­
cinkowskiego 12 pow. Cho
dzież. 282340
Siatki parkanowe pole­
cam. Poznań. Czerwonej 
Armii 23 (warsztat).

28238p
Tokarnię „Cytling” sprze­
da „Automobilklub” w 
Gorzowie Wlkp., ul. Kr. 
Rady 41, tel. 34-01, w godz.
10—14 i 17.20. 28239g
Sprzedam — zamienię na 
większy luksusowy samo­
chód śretiniolitrażowy pię­
cioosobowy „Plymouth 
Special de Luxe”, stan 
bardzo dobry (nadaje się 
na taksówkę). Gorzów 
Wlkp. Dzierżyńskiego 26 
m. 2, tel. 33-75 po godz. 
20. 28240p
Maszynę dziewiarską „Tri
colette” nową

ZAKUPI 
NATYCHMIAST 

domek jednorodzinny 
na terenie 

m. Trzcianka Lubuska. 
K8052

do gaźnika i terminem wykonania — 400 szt. 
w roku 1959 i 1.200 szt. w 1960 r.

Wzory wzgl. rysunki do wglądu w Dziale Zao­
patrzenia.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze wzgl. prywatne.

Termin składania ofert z podaniem ceny upły­
wa w dniu 28. X. br. godz. 12.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w terminie
j. w.

K8048

OGŁOSZENIA DROBNE^
Futro brązowe oraz łapki 
karakułowe sprzedam. — 
Czerwonej Armii 48 m. fi.

34697g

Futro męskie, piżmowce 
(wysoka figura) sprze­
dam. Lubeckiego 8 m. 2. 

34702g

Urządzenie gabinetu den­
tystycznego, kompletne, z 
instrumentami przedwo­
jennymi sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, 34698g.

Lokale

Zamienię 2 mniejsze po­
koje z kuchnią na równo 
rzędne większe — Wilda. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34663g.

Sprzedam willkę, w tym 
skład, zabudowanie go­
spodarcze, 4 morgi ziemi, 
Gogolewo, pow. Gostyń. 
Wiadomość: Poznań, Cze 
chosłowacka 32 m. 2.

34705g

Zamienię 2ł/z pokoju, 
wspólne, słoneczne, bal­
kon z ogrodem na 3 po­
koje w nowym budownic­
twie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34668g.

Krotoszyn — 2 ha ziemi 
w całości lub działkach 
sprzeda właściciel. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 34537g.

Kupię 4 ha dobrej ziemi
przy mieście powiato-
wym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34541g.

Lokal rzemieślniczy z po­
kojem mieszkalnym w do­
brym punkcie odstąpię 
lub zamienię na pokój. 
Ofer ty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34682g.

Sprzedam nieruchomość 
w Śremie złożoną z 3 bu­
dynków mieszkalnych i 
dużego ogrodu. Oferty, 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 34549g.

Ogk
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wyd

Gosposia wzgl. pomoc do 
mowa z referencjami na 
stałe na dobrych warun­
kach potrzebna zaraz. 
Fredry 3 — Kamieński,

Nutrie ubojowe oraz skór 
ki lisie i norek kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 , 34563g.

rzystnie sprzedam, 
deckich 16, m. 5.

- ko-
Snia- 
34567g

Pokoju lub mieszkania 
poszukuję (płacę do 75 ty­
sięcy zł). Oferty: Poznań 
1, skrytka pocztowa 70.

28236p

Nieruchomości

sklep obuwia. 34556g
Królice
Miejski 
Ginekol.

korne kupuje.
Szpital Położn.-

;w i
7 up 
i lat

Przyjmę dozorstwo z mą- 
łym pokoikiem, Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 — 34558g.

Poznań,
chowskiego 18.

Jaro- 
34662g

Obuwnik może się zgło­
sić zaraz. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 — 34562g.

Kupię krosno do wyrobu 
szali. Szczecin. Bogusła­
wa 26/28, telefon 36-391.

28325p

Bramy, słupy, siatkę par­
ka nową od 16 zł za 1 m2 
sprzeda Wytwórnia Siatki 
Parkanowej, Poznań, O- 
siedle Szczepankowo. Cho 
tomińska 49. Dojazd auto­
busem nr 54 lub 62.

34568g
Samochód małolitrażowy 
sprzedam. Leon Rogacz, 
Jackowskiego 31. 34579g

Starszej panience wynaj- 
mę pokój przy rodzinie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 , 28326p

Zamienię niekrępujący 
pokój 16 mU własne licz­
niki, wysoki parter na 
Długiej — na duży pokój 
z kuchnią, samodzielne, 
chętnie Środka — Koman 
doria. Szypa, Bydgoska 5, 
m. 4 . 34551g

Sprzedani 9 ha ziemi 3 kia 
sy oraz dom i budynki go 
spodarcze. kościół, szkoła, 
światło, 7 km od Gniez­
na. Tadeusz Lawrenz — 
Kędzierzyn, pow. Gniez­
no. 27447p

Domek 1-rodzlnny w Lu­
boniu sprzedam. Waru­
nek mieszkanie zastępcze. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34557g.

Kupię pół willi lub miesz 
kanie 2-pokojowe wyłączo 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
346 50g.

Kupię parcelę od 800 — 
1000 ms pod budowę do­
mu rodzinnego w okolicy 
willowej Jeżyce, Winogra 
dy lub stare osiedle Grun 
wald. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34559g.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
w Poznaniu, ul. Konfederaeka, barak 4 

tel. 654-92, 658-63, 659-67
OGŁASZA PRZETARG

na pobudowanie ścianek oporowych drewnia­
nych względnie z innego materiału zastępczego 
gwarantujących zabezpieczenie bocznic kolejo­
wych przed naporem i zasypywaniem ich 
przez składowany obok węgiel kamienny. 
Ścianki oporowe o wysokości 100 cm należy, 
pobudować przy bocznicach Hurtowych Skła­
dów Opałowych jak niżej:
I. Hurtowy Skład Opałowy w Kaliszu 

przy ul. Obozowej — długość ścianki
2. Hurtowy Skład Opałowy w Lesznie 

przy dworcu Głównym — długość 
ścianki

3. Hurtowy Skład Opałowy we Wrze­
śni przy ul. Daszyńskiego 1 — 
długość ścianki

350
120
200

mb.

mb.

mb.

Ogółem: 670 mb.
Bliższych informacji w drodze bezpośredniej 
względnie telefonicznej udzieli Sekcja Inwesty­
cji pokój nr 24a. Oferty kosztorysowe na wy­
konanie ścianek oporowych składać mogą 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne. Termin składania ofert do dnia 5 li­
stopada 1959 r. Zastrzega się prawo dowolnego
wyboru oferenta. K8063

Poznańska Składnica Zaopatrzenia Przemysłu 
Odzieżowego w Poznaniu, ul. Jackowskiego 31 
ogłasza I przetarg nieograniczony na sprze­
daż samochodu osobowego marki „Chevrolet- 
Fleetmaster”. Cena wywoławcza wynosi 37.500 
złotych. Przetarg odbędzie się w dniu 2 listo­
pada 1959 r. o godz. 10. Przystępujący do prze­
targu zobowiązani są złożyć wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej w 
przeddzień przetargu do kasy Zakładu lub do 
NBP IV/O.M. Poznań na konto 1221-6/1-220. 
Warunki przetargu zgodnie z Zarządzeniem 
Min. Komunikacji z dn. 8 maja 1957 r. ogło­
szone w Monitorze Polskim nr 56/57. Samochód 
oglądać można przy ul. Majakowskiego 74, 
godz. 7—15. K8056

Kupię parcelę pod budo­
wę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34687g.
Właściciel" sprzeda dom
(willę) z ogrodem opar-

Mam samochód, nośność 
0,75 t oraz prawo jazdy 
II kat. Oczekuję propo­
zycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34686g.

kanionym 2.800 m2 przy
Starołęckiej 195. Po sprze 
dąży mieszkanie wolne.

3467Ig

Przyjmę ślusarza z upraw 
nieniami do samodzielne­
go prowadzenia warszta­
tu w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 34696g.
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Uczni do lakierni przyj- 
mę. Zgłoszenia: Poznań,

Elektryczne boilery 100 1 
i 10 litrów, dużą wyży­
maczkę kupię. Mrugała, 
Beskidzka 33. 34703g

Sprzedam korzystnie mo­
tocykl „Junak” 350 nowy. 
Poznań, Łozowa 78 (Wiś­
niowa). 34664g

Kościelna 29. 34585g
Potrzebny czeladnik kra­
wiecki, tylko dobra siła. 
Piekary 26, m. 3. 34586g

Pomoc do dziecka l'/s rocz 
nego przyjmę, Gwardii 
Ludowej 50 m. 7. 34670g

Pomoc domowa do leka­
rza potrzebna zaraz. Sło­
wackiego 12 m. 3 I ptr. od
godz. 14—16. 34675g

Przyjmę w dom wykań­
czanie prac dziewiarskich. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 . 34679g.
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Pomoc domowa docho­
dząca 3 razy w tygodniu, 
Poszukiwana. Kramer — 
Drużbackiej 8 m. 10.

34 681 g
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Potrzebny czeladnik (cze- 
Mniczka) krawiecko- 
oarnskl na płaszcze i ko­
stiumy, siła samodzielna. 
Praca stała. „Zuza” Wys­
piańskiego 14 m. 7. 34694g
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Wózki dziecięce, nowo­
czesne, wielki wybór oraz

Wóz na gumach ogrodni­
czy — dobry stan — 
sprzedam. Poznań-Mini- 
kowo, Sandomierska 19.

34672g

Zamienię 
wspólne 
kuchnią. 
Ogłoszeń, 
go 3 — :

l1/- pokoju, 
na 2 pokoje z 
Oferty Biuro 

, Swierczewskie- 
3456Og.

Zamienię samodzielne

materace 
miarów, 
i dobrze 
znań, ul. 
mii 10.

wszelkich roz- 
sprzedaje tanio 
Brzozowska Po- 
Czerwonej Ar- 

32583g

Sprzedam korzvstnie mo­
tocykl WFM. Stróżak, 
Wilkowice 1, pow. Lesz­
no. 28321p
Sprzedam pianino „Fen- 
rich” Lipsk. Jęchorek —•
Fredry 3 m. 5. 32925g

Samochód osobowy Opel 
Kapitan, sprzedam. Cze­
chosłowacka 32 m. 2.

34704g
Sprzedam samochód oso-
bowy, dobry stan,
zapasowe cena

części

zł. Ostrów Wlkp., 
kowska 28 m. 8, 
Kraska.

Józef 
28233p

Dnia 19 października 1959 r., zmarł nagle, nasz 
były współpracownik, śp.

W 
Przy.

Feliks Pawlicki
Zmarłym straciliśmy dobrego Kolegę i 
jaciela.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. o godz.

10.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O tym zawiadamiają g

PRACOWNICY
POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH '

iSfBSEES

Kupię dom jednorodzinny 
(2 pokoje z kuchnią) ewen 
tualnie z ogrodem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27641.

Parcele około 1000 m* Sta 
rołęka, 200 m od autobu­
su sprzedam. Pośrednic­
two wykluczone. Toma­
szewski, Matejki 44, m. 6.

34 57 Ig

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17, narożnik Gar- 
bar, tel. 835-08, przyjmuje 
9—18. Leczenie zębów, 
wstawianie koron, most­
ków, protez w steelonie. 
Ceny przystępne dla 
świata pracy. Reperacja 
protez na poczekaniu.

33371g

Poszukuję pożyczki 30-—19 
tys. zł, zabezpieczenie do 
bre. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3, 
34569g.

Udzielę pożyczki do 30 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
34570g.

Zguby

Maszynę dziewiarską Du­
blet 8/50, szpularka 4- 
wrzecionowa nowa oraz 
szafę trzydrzwiową do gar 
deroby sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34673g.

mieszkanie 3'/i pokoju z 
kuchnią, łazienką na 2 po 
koję z kuchnią, łazienką 
oraz !'/• pokoju, kuchnia. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, 34576g.

12 ha gospodarstwo z in­
wentarzem lub bez na ko 
rzystnych warunkach od­
stąpię. Wiadomość: J. 
Tarnogrodzki, Łopienno 
11, pow. Wągrowiec.

2764 2p

Okazyjnie sprzedam Willę 
podpiwniczoną, trzy poko 
je z kuchnią i ogród za­
drzewiony w mieście Ko­
ło. Cena 170 tys. zł. Leo­
nard Jarecki, Gozdów 67,
poczta Koło, 
nańskie.

woj. poz- 
34572g

Zgubiono legitymację
szkolną Technikum Che-
micznego. Mieczysław
Moroszczuk, Poznań, Ka-
sztanowa 31. 28235p

Wydzierżawię lub sprze­
dam warsztat mechanicz­
ny, albo przyjmę wspól­
nika z zamówieniami. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34578g.

Sprzedam maszynę kra­
wiecką „Naumann”. Wia­
domość: Dąbrowskiego 32 
sklep. 34674g
Sprzedam spiesznie piec 
(angielkę), kaflowy, prze­
nośny. na węgiel. Ostro- 
roga 31 m. 2. 34676g
Psa rasowego rocznego, 
owczarka szkockiego — 
sprzedam. Grunwaldzka 
146a. 34678g
Sprzedam
nowe.
średnia

futro męskie.
ba rany, wielkość

fon 97-52.
Polkowski, tele- 

34680g

Garaż przy ul. Matejki 
odstąpię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 — 34580g.

Sprzedam parcele 800 m? 
na Dębcu, wolne pod bu­
dowę. Dzierżyńskiego 89. 
m. 6. 34S53g
Sprzedam domek 1-ro- 
dzinny zabudowaniem go

Parcelę 1090 m2 — Podo- 
lany, pod domek 1-ro­
dzinny, częściowo zadrze­
wioną, komunikacja miej 
ska — sprzedam. Poznań- 
Junikowo, Scinawska 4.

34575g

Zgubiono prawo jazdy 
samochodowe — amator­
skie oraz motocyklowe 
wydane przez PPRN w Ra 
dziejowde na nazwisko Ste
fan Stus.
Zgubiłem

28237p
legitymację

służbową, wydaną przez 
HCP. Józef Śtafecki, Bu-

Pani dobrej prezencji, do 
brze sytuowana z miesz­
kaniem zapozna kultural­
nego wdowca od lat 59— 
58. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 34522g.

3*/» - pokojowe,
łazienka, c.

kuchnia. 
I piętro,

samodzielne (Stare Mia­
sto) zamienię na 2 poko-. 
jowe. c. o., I, II ptr., sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 34584g.

Zamienię 2 mieszkania 
samodzielne. 2 pokoje ku­
chnia, łazienka, c. o. i po 
kój z kuchnią na 3’/s-po- 
kojowe. Oferty Biuro O- 
głbszeń, Świerczewskiego 
3 — 34587g.

~^T)nia 19 października 1959 r., zmarł nagle nasz 
nieodżałowany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 76, śp.

Wacław Rybski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o godz. 

10.50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI

I RODZINA
34750g

WE

spodarczym ogrodem.
Mosina, Krosińska 9.

34659g
Willę komfortową, wyłą­
czoną, dwa wolne miesz­
kania, dzielnica Grunwald 
przy tramwaju. Kamie­
nica centrum Poznania 
(wolne czteropokojowe 
mieszkanie) tanio sprze­
dam. Krzesiński, Świer­
czewskiego 1. 34660g

Dnia 21 października 
1959 r., zmarł po dłu­
gich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzony
Sakramentami
nasz drogi 
przyjaciel,

św..
znajomy i 

śp.

Antoni Gmaj
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę. 24 pażdzier-

o godz. na
Cmentarzu Regional­
nym na Głównej.

O tym zawiadamiają
KORALEWSCY

34766g

Parcelę oparkanioną.
zbrojoną 
domku 
Luboniu,

pod budowę
1-rodzinnego W

sprzedam.
blisko dworca

Adres wskaże
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 34666g.
Domek 1-rodzinny Pusz- 
czykówko — Mosina. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34689g.
Sprzedam pół willi. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 — 346 90g.

Za udział w pogrze­
bie, śp.

Władysława 
Chyrzpolskiego

wszystkim Delega-
cjom, Społeczeństwu 
miasta Słupcy

składa
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIA 
w smutku pogrążona 

żona z rodziną 
34261 g

kowa 42. 34700g

Naprawa lalek, nawet naj 
bardziej zepsutych, wpra­
wianie oczek, sklejanie za 
bawek plastikowych. 2y-
dowska 7. 33944g
Kto pożyczy 10.000 zł na 
procent. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 — 34685g.

Panna przystojna blon­
dynka wykształcona, go­
spodarna, zamożna z so­
lidnej rodziny z braku 
znajomości zapozna od­
powiedniego pana najchęt 
niej kawalera w cetu ma 
trymonialnym. . Rozwie- 
dzeni wykluczeni. Oferty 
z fotografią proszę kie­
rować do Biura Ogłoszeń, 

.Świerczewskiego 3, 84523g.

Przewielebnemu Du- [ 
chowieństwu, Kole-

Poznam panią bezdzietną 
do lat 50. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, 34271 g.

gom Powstańcom
Wlkp. 1918/19, Delega­
cji ZBoWiD, Dyrekcji, 
Radzie Zakładowej i 
Pracownikom PZWR. 
Lokatorom domów 
przy ul. Prusa 4 i 
Dzierżyńskiego 36 oraz 
Krewnym i Znajo­
mym. a szczególnie 
Współkolegom Czwar­
takom z b. 4 p. Strzel. 
Wlkp. za ostatnie po­
żegnanie, śp.

ANTONIEGO 
KURASA 

składa serdeczne 
„BÓG ZAPŁAĆ”

Rozwiedziona lat 58. po­
siadająca rentę własną,
pozna pana.
monialny 
Ogłoszeń 
go 3 — 34701g.

Cel matry- 
iferty Biuro 
ierczewskie-

Pan w starszym wieku 
bez nałogów posiadający 
mieszkanie zapozna panią 
lub wdowę do lat 45, mi­
łą, sympatyczną, bezdziet 
ną, posiadającą cośkol­
wiek gotówki. Oferty z 
fotografią (zwrot zapew­
niony) Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, }4665g.

34539g rodzina Przewielebnemu Du­
chowieństwu oraz De-

, Dnia 20 października 1959 r., zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, prze­
bywszy lat 70, śp.

Alojzy Klimek
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 

b. więzień obozów koncentracyjnych
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 października 1959 

Parafialnego na Górczynie.
z cmentarza

W ciężkim smutku pogrążeni
RODZINA

Dnia 21 października 1959 r., zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, mój najdroższy mąż 
i nasz najukochańszy tatuś, śp.

Seweryn Dankowski
lekarz z Międzychodu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz.
15 z domu żałoby.

O bolesnej stracie zawiadamiają

Międzychód, 17 Stycznia 17. 34762g

legać ji Dyrekcji,

Wielebnemu Duchowieństwu, Sekcji Intr. przy 
Cechu Rzem. Różnych, Pomocn. Spółdz. Intr., 
Nauczycielstwu, Dziatwie Szkolnej, Krewnym, 
Przyjaciołom, Kolegom, Lokatorom z ul. Dzier­
żyńskiego16 i 27 i Znajomym za oddanie ostat­
niej przysługi memu drogiemu mężowi, śp.

Jeanowi Ratajeuiskiemu 
oraz za złożone wieńce i kwiaty, okazaną życz­
liwość i współczucie

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Współpracownikom 
Hurtowni Artykułów 
Elektr., Krewnym i
Znajomym 
w pogrzebie

za udział
oraz za

liczne wieńce i kwia­
ty, oddanie ostatniego 
pożegnania drogiemu 
mężowi, śp.

STANISŁAWOWI 
TABERSKIEMU

34 51 Ig
składa

ZONA Z DZIEĆMI

„BÓG ZAPŁAĆ” 
składa 

34526g żona
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Nowy COP
WICEPRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM WRN 

MGR ZYGMUNT WĘGRZYK 
INFORMUJE O WIELKICH ZAMIERZENIACH

Tom, spoczywający na biur­
ku, liczy, łącznie z tabela­

mi i planszami blisko 200 
stron. Dziewiczo czysty notes, 
wzięty z redakcji wypełnił się 
zapiskami. To jest plon dłuż­
szej rozmowy na temat: okręg 
przemysłowy wielkopolsko- 
kujawski za lat 7. W notatkach 
zawarte są uwagi wiceprze­
wodniczącego Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej 
w Poznaniu mgr. Zygmunta 
Węgrzyka; w oprawnym 
skrypcie mieści się „Wstępna 
koncepcja programu perspek­
tywicznego zagospodarowania 
przemysłowego okręgu Konin 
— Łęczyca — Inowrocław” o- 
pracowana przez Komisję, zło­
żoną z przedstawicieli trzech 
województw, kilku mini­
sterstw, a także pracowników 
nauki. Pracami tej Komisji 
kierował wiceprzewodniczący 
Z. Węgrzyk.

A więc — nowy COP? Na 
pewno nowy, centralnie poło­
żony, okręg przemysłowy. Zaj­
rzyjcie do atlasów lub wysil­
cie pamięć: chodzi o wielobok, 
którego krańcowymi punktami 
są Kutno — Poddębice — Słu­
pca — Barcin — Inowrocław 
— Włocławek. Szmat ziemi 
(11 powiatów7) zamieszkały 
przez blisko milion ludzi, w 
tym dwa większe miasta: Wło­
cławek (60,5 tys. miesz.) oraz 
InowTOCław (47 tys.).

’ KRAINA 300 JEZIOR, 
W ĘGLA, RUDY I SOLI

Zaczęło się przed paru laty 
od brunatnego węgla; po­

tem nakreślono szersze plany 
— budowy elektrowni i no­
wych kopalń; wreszcie „wy­
buchła” sprawa komplekso­
wego zagospodarowania rejo­
nu. Jak kompleksowo to kom­
pleksowo: niewielka przemy­
słowa plama na mapie — Ko­
nin— Kłodawa — Adamów — 
napęczniała do rozmiarów 
wspomnianego wieloboku, a 
indeks spraw, koniecznych do 
rozważenia, powiększył się po­
kaźnie.

Nic zatem dziwnego, że Ko­
misja pracowała rok, przedzie­
rając się przez gąszcz proble­
mów komunikacyjnych, wod­
nych, mieszkaniowych, rol­
nych, socjalnych, demograficz­
nych, a uczeni tej miary, co 
prof. dr F. Barciński i prof. 
dr J. Czekalski mieli pełne rę­
ce (a raczej: umysły...) roboty.

Sam przecież okręg nie jest 
jednolity. Okolica Konina — 
Kłodawy charakteryzuje się 
niskim poziomem produkcji 
rolnej, niskim stopniem zurba­
nizowania, słabym uprzemy­
słowieniem; rejon Łęczycy 
jest rolniczo zagospodarowany 
zadowalająco i ma średnio 
rozwinięty przemysł rolno- 
spożywczy; natomiast Inowro­
cław z okolicą posiada najwy­
żej w kraju postawione rol­
nictwo, rozbudowane prze­
twórstwo rolne, niemałe za­
kłady przemysłu wapiennicze­
go i chemicznego.

A warunki wodne? Toż to 
kraina (dokładnie) 300 jezior, 
charakteryzująca się zarazem 
niewielką ilością opadów oraz 
bardzo kapryśnymi wodami 
rzek. Taka sobie Warta może 
nieść w ciągu sekundy 17 me­
trów sześciennych H2O (z do­
datkami, z dodatkami!), ale 
potrafi także dostarczać aż 
368 m3/sek. Równocześnie re­
jon Inowrocławia ma kłopoty 
z poborem wody, a brak od­
powiednio dużej rzeki w po­
bliżu ogranicza tam dalsze in­
tensyfikowanie produkcji prze 
myślowej (ścieki!).

BOGACTWA 
UBOGIEJ ZIEMI

Zęby ustalić ostateczne 
wnioski, które powędro­

wały do Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, na to 
potrzeba było nie tylko okrą­
głego roku wytężonej pracy; 
niezbędnych okazało się 30 
szczegółowych opracowań na­
ukowych. Ale bo też gra war­
ta świeczki. Hojnie matka - 
natura wyposażyła ziemie no­
wego COP-u w mineralne bo 
gactwa.

Inowrocław — Kłodawa — 
Wapno: pokłady soli sodowej 
(kuchennej) i potasowej (na­

wozy!) oceniane na 5.861 mi­
lionów ton; zasoby pokładów 
wapieni — 256 milionów t.

Rejon Łęczycy: złoza rudy 
żelaza oceniane na 157 min. t 
oraz złoża węgla brunatnego 
w okolicy miejscowości Ro­
goźno.

Gosławice — Pątnów (pow. 
Konin) i Władysławów — 
Adamów (pow. Turek): najle­
piej zbadane złoża węgla bru­
natnego rejonu konińskiego, 
szacowane na 2.366 min. t.

Ten bilans jest na pewno 
niepełny, ostrożny. Geolodzy 
nie bawią się w proroków; o- 
głaszają dane tylko dokład­
nie sprawdzone. Ileż zatem 
kryć może jeszcze skarbów u- 
boga Ziemia Konińska?

Jeszcze potrzeba ostatecz­
nych „przymiarek” planistycz­
nych i inwestycyjnych w sto­
licy, zapewne i odpowiedniej 
uchwały Rady Ministrów. Ale 
już dziś wiadomo, że w ciągu 
najbliższych lat powstanie w 
Polsce nowy okręg przemysło­
wy — tym razem w centrum 
kraju. Takiegoż zdania są au­
torzy dwu koreferatów, jakie 
opracowano w związku z kon­
cepcją Okręgu Przemysłowe­
go Wielkopolsko-Kujawskiego 
(oficjalna nazwći) — prof. Li­
sowski i mgr Witkowski. Co 
prawda pierwszy koreferent 
domaga się sporej ostrożności 
przy decydowaniu inwestycji 
— drugi wszakże uznaje pro­
jekty Komisji za nader roz­
sądne.

RESORTY CZEKAJĄ...
Q prawy nowego COP-u są 

niezwykle istotne dla roz­
woju gospodarczego całego 
kraju. Na ostateczne decyzje 
czekają w tej chwili ważne re­
sorty: energetyki, górnictwa, 
komunikacji. Nie wystarczy 
bowiem zapewnić sobie w 
budżecie odpowiednie środki 
materialne; niezbędne jest 
wykonanie multum prac przy­
gotowawczych.

Do końca przyszłego roku 
rejon Konina — Turka po­
trzebowałby solidnego planu 
zagospodarowania przestrzen­
nego. Aby go otrzymać należy 
powołać do życia specjalną 
pracownię planu regionalnego 
w Poznaniu.

A o tym jakie (i gdzie) za- 
' kłady, osiedla, linie ko-, 
lejowe planuje się budować 
w siedmiolatce w Okręgu 
Wielkopolsko - Kujawskim 
— przeczytacie wkrótce.

Piotr Zycki
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Paźdz.
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czwartek

Imieniny
Filipa
Korduli

Słońce: 
wsch. g. 6.12 
zach. g. 16.28

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 ,,Krutniawa“; 
POLSKI — g. 19 „Kartofel”; NO­
WY — g. 19 „Nie jesteśmy anioła­
mi”; OPERETKA — g. 19 „Zemsta 
Nietoperza”; SATYRY — g. 20 
„Czy człowiek może pomóc czło­
wiekowi?”; REWIA (Niezłomnych 
2) — g. 19.30 „Hawajskie gitary”; 
MARCINEK — g. 11 „Dziadek 
Zmruż Oczko”. ~ •

W WOJEWÓDZTWIE: '
KALISZ — „Kartnbzyna”; BŁa- 

SZKI — „Rosmersholm”; KO­
ŚCIAN — „Dziewczytna sędzią”.

Kina
W POZNANIU:

APOLLO — g. 10—20 „W samo 
południe” (USA 14 1.); BAŁTYK 
g. 15.30, 18 i 20.30 „Mściciel z La- 
ramie” (USA 16 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Wilcza jama" (czeski 16 1.); DOM 
KULTURY MO — g. 15, 17.30 i 20 
„Sygnały” (polski '16 1.); GWIAZ­
DA — remont; HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Kapitan z Kópenick” (niem. 
16 1.); MALTA —g. 16—20 „Grzech” 
(Jug. 18 I.); MINIATURKA — g. 
15.45. 18 i 20.15 „Winchester 73” 
(USA 12 I.)7 MUZA — g. 10. 12.30, 
15, 17.39 i 20 „Mój ukochany” 
(radź. 16 1.); OSIEDLE — remont; 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Trzecia licealna” (włoski 16 1.); 
PIAST — g. 17 i 19 „Na polu chwa

Turniej hokeja na trawie ro 
zegrany z okazji 50-lecia ist­
nienia Niemieckiego Związku 
Hokejowego w Monachium, 
był wielką próbą sił przed 
zbliżającymi się Igrzyskami 
Olimpijskimi w Rzymie. Do 
zawodów (oprócz drużyny go- 
spedarzy) zaproszono mistrzów 
świata — Indie, oraz wszyst­
kie silne drużyny europejskie 
z wyjątkiem zespołów kra­

jów demokracji ludowej. Poza 
NRF i Indiami reprezentowa­
ne były: Francja, Szwajcaria, 
Dania, Holandia, Hiszpania, 
Anglia i Belgia.

Był to prawie turniej olim­
pijski — informuje nas krót­
ko po przybyciu do Poznania, 
obserwator turnieju z ramie 
nia PZHT, trener państwowy 
Sobiesław Paczkowski. Po­
ziom zawodów wysoki. Druży­
ny europejskie znacznie się 
poprawiły. Indie trzy razy mu- 
siały zadowolić się wynika­
mi remisowymi: z Anglią i 
NRF po 1:1 oraz z Belgią 2:2.

Wszystkie ze?poły — jak 
twierdzi nasz rozmówca były 
przygotowane starannie. Spot­
kania miały ciekawy przebieg.

— Jak wypadłaby Polska w 
tym turnieju?

— Nasi reprezentanci z pew 
nością nie sprawiliby nam za­
wodu. Znaleźliby się w czo­
łówce. (p)

W niedzielę finał 
mistrzostw powiatów

Sześć drużyn piłkarskich: 
LZS Biała (powiat Trzcianka), 
LZS Dolsk (powiat Śrem), 
LZS Bralin (powiat Kępno), 
LZS Siekierki (powiat Środa), 
LZS Bolewice (powiat Nowy 
Tomyśl) i SKS Za wiszą (Kro­
toszyn), weźmie udział w o- 
statecznej rozgrywce drużyn 
niezrzeszonych. Jak dowie­
dzieliśmy się w Woj. Komite­
cie Kultury Fizycznej, w nie­
dzielę o godz. 10.30 zespoły te, 
podzielone na dwie grupy, 
rozpoczną na boiskach WSWF 
i Warty, przy ul. Maratońskiej 
półfinałowe rozgrywki syste­
mem każdy z każdym. Finał 
piłkarskich mistrzostw woje­
wództwa odbędzie się w po­
niedziałek o godz. 10 na boisku 
przy ul. Maratońskiej, (of)

ły” (radź. 14 1); RIALTO — g. 
10.30, 13. 15.30, 18 i 20.15 „Kroki we 
mgle” (ang.-ameryk. 18 1.); SCALA 
— g. 16—20 „Pociąg” (polski 18 1.); 
TARGOWE — g. 17 i 20 „Gwiaz­
dy” (niem. 16 1.); TĘCZA — g. 16 
„Oddział Trubaczowa” (radź. 7 1.), 
g. 18 i 20 „Postrach kobiet” (franc. 
18 1.); WARTA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Opowieści Hoffmanna” 
(ang. 18 1.); WOJSKOWE — g. 20 
„Pojedynek” (radź. 18 1.); FOTO- 
PLASTIKON — Od 9—21 „Chile i Bo 
liwia”; RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 17 i 19 „Ukrzyżowani kochanko­
wie” (jap. 18 1.); ZNICZ (Luboń) 
— g. 19 „Cichy Don” (I seria radź. 
16 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 19.15 „Trzy depesze” 
(franc. 10 1.).

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Polonia „Akt oskar 
żenią” (USA 18 1.); Lech — „In­
spekcja pana Anatola” (polski 18 
1.); KALISZ — Syrena — „Cyrano 
de Bergerac” (USA 12 1.); Stylowe 
— „Gosposia do wszystkiego” 
(USA 12 1.): Wolność — „Człowiek 
w przestworzach” (ang. 12 1.); 
LESZNO----- Panorama „Zaprosze­
nie do tańca” (USA 12 ].); O- 
STROW — Roma „Niepotrzebni” 
(franc. 18 1.); Słońce — „Wąwóz 
grozy” (rum. 12 1.); PIŁA — Iskra 
„Serce matki” (radź. 14 1.); Lotnik 
— g. 17 i 20 „Wiosna Budapeszteń­
ska” (węg. 14 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 Z życia ZSSR; 16.05 — 
aud. aktual.; 16.15 — utwory fort. 
Ludwika van Beethovena; 16.40 — 
„Ustrój a środowisko” — pog.; 
16.50 — radio^acja młodości; 17.15 
— kurs jęz. ang.; 18.05 — aud. li­
teracka: 18.25 — konc. życzeń: 
19.Ó5 — śpiewa „Śląsk”; 19.20 — 
Trybuna nauczycielska; 19.30 — 
„Żywe wydanie pieśni Moniuszki”; 
20.26 — sport: 20.30 — w rytmie 
tanecznym; 20.40 — ze wsi i o

Zmienił

Mistrz świata w wadze ciężkiej, bokser szwedzki Inge- 
mar Johansson zmienił profesję. Występuje on obecnie 
w programie telewizyjnym w Nowym Jorku wraz z po­

pularną gwiazdą Dinah. Shore.
Fot. — CAF

W dyskusji „doktor czy lekarz?”, która rozwinęła się w 
związku z określeniem doktor w stosunku do naszego 
znakomitego biegacza, a w „cywilu” lekarza Stefa­

na Lewandowskiego, publikujemy dzisiaj kolejne listy na 
szych Czytelników. Zgadzając się z tymi głosami naszych 
Czytelników, którzy uważają iż określenie doktor w sto 
sunku do wszystkich lekarzy jest w naszym społeczeństwie 
powszechnie przyjętym zwyczajem, redakcja uważa dy 
skusję na ten temat za zakończoną.

Doktor i lekarz
Ostatnie listy w dyskusji Czytelników „(iłosu4*

Może być doktor

Jako długoletni czytelnik 
„Głosu Wielkopolskie­

go” pozwalam sobie zabrać 
głos „w sprawie dr. Lewan­
dowskiego”. Uważam, że dy­
skusja jest zbyt długa i nie 
tak bardzo potrzebna. Był 
przed wojną znany niemiecki 
lekkoatleta, biegacz, dr Pel- 
tzer i nikt nie pytał, czy 
miał pracę doktorską w swej 
ankiecie personalnej, czy nie. 
Później był dr Bannister i 
chyba też nikt się nie mar­
twił, czy miał poważny doro 
bek naukowy. U nas przed 
wojną był doskonały tyczkarz 
dr Klemczak i też nie było 
dyskusji o ten tytuł. Czy 0- 
becni dyskutanci „contra” do 
ktorskiej nomenklaturze dr. 
Lewandowskiego nie kierują 
się trochę zazdrością, nie zno 
wu tak rzadką w „świecie 
lekarskim”?

Koledzy Lekarze! Przeczy­
tajcie artykuł sprzed kilku

>••••••••••••••••••*•«•••••••*•••«••••••• 
wsi; 21 — „Spotkanie w pociągu” 
— słuch.; 22 — gra Ork. Tan.; 22.25 
— konc. wieczorny.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23.

PROGRAM II (POZNAŃ)
15.30 — <lla dzieci „Piotruś i pani 

profesor”; 16 — walce kompozy­
torów polskich; 16.20 — spotkania 
z pisarzami — Maria Jarochowska; 
16.40 — muzyka dawnej Polski u 
progu Millenium; 17.05 — dla dzieci 
„Razem wesoła gromadko”; 17.30 — 
radioexpress; 17.35 — komentarz 
aktual.; 17.50 — taneczne rytmy; 
18.20 — jutro w Filharmonii Po­
znańskiej; 18.25 — aud. aktual.; 
18.35 — muz. i aktual.; 19.05 — „Kie 
runek — Księżyc”; 19.15 — gra 
ork. tan. Tony Cabota; 19.39 — 
kronika kulturalna; 20 — konc. 
życzeń muz. poważnej; 20.50 — 
Mała suita — Kolberga; 21.27 — 
sport; 21.40 — kącik pianistów jaz 
zowych: 22 — Uniwersytet Radio­
wy; 22.15 — „Jednostka a społeczeń 
Stwo”; 22.45 —muz. tan.; 23 2 6 --
aud. kameralna.

Wiadomości: 5.30 6.30 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 21 i 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA

17 — dla dzieci; 17.50 — przerwa; 
18.40 — reportaż „Art. 290, § ? 
KK”; 19.15 — ..Wio koniku”; 19.30 
— dziennik; 20 — tele-reklama; 
20.10 — film kr ót kom etr azowy; 
29 20 — Teatr Kobra „Każę akto­
rom powtórzyć morderstwo’’; 21.10 
— wiadomości; 21.45 — ,,Ró£, obfi­
tości”.

Dyźnry nełnia .
W POZNANIU:

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — chir, i wewn. —‘ ul. Walki 
Młodych 7 tel. 93-56: APTEKI: — 
Dzierżyńskiego 107; Głogowska 146; 
Matejki. 1; Mickiewicza 22: A. Lam 
pego 2; Główna 53. (Opr*c. PA) 

tygodni w „Służbie Zdrowia” 
o doktorze Lewandowskim, w 
„Służbie Zdrowia”, która jest 
organem Ministerstwa Zdro 
wia i Związku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdro­
wia. Jeżeli te instytucje zga­
dzają się na takie określenie, 
to po co ta „burza w szklan­
ce wody”?

Spróbujcie zresztą studio­
wać i trenować, albo praco­
wać zawodowo i trenować, no 

■ oczywiście dojść do wyni­
ków, które na arenie świato­
wej przynoszą Polsce zaszczyt 
tak, jak to jest z wynikami 
dr. Lewandowskiego. Wów­
czas, być może, nie będziecie 
tak zapamiętale krytykować 
naszego poznańskiego pisma 
za dodany do nazwiska tego 
zasłużonego sportowca tytuł 
doktora. Zresztą czy „lekarz” 
— czy „doktor” — uposaże­
nie i tak wszyscy mamy we­
dług grup lat pracy zawodo­
wej, więc i tu nie ma podsta 
wy do zazdrości.

, W naszym społeczeństwie 
bardzo często używa się ty­
tułów, które się już nie raz 
zdeaktualizowały, jak „rad­
ca”, „poseł”, „prezes”, „mini­
ster”. Ludzie tak tytułowani 
wręcz uważają, że im się to 
należy. Dr Lewandowski, jak 
czytamy, nigdy sam sobie ty­
tułu „doktor” nie dodawał, 
więc wszystko jest w porząd­
ku. Oby jak najwięcej ta­
kich właśnie lekarzy miała 
nasza medycyna i nasz sport.

Z szacunkiem dla Redakcji 
b. prezes sekcji lekkoatle­

tycznej AZS Poznań
dr med.

Franciszek Sokołowski

Synonim zawodu w związku z prowadzoną 
’ ’ na łamach „Głosu” dy 

skusją na temat „doktor, czy 
lekarz”, pozwalam sobie do­
rzucić kilka uwag na ten te­
mat. Sprawę tytułów nauko­
wych reguluje ustawa o szko 
łach wyższych z dnia 5 listo­
pada 1958 r. W Dzienniku 
Ustaw nr 68 poz. 336, w art. 
77 p. 1 czytamy: „Stopniami 
naukowymi są stopnie dokto­
ra i docenta określonej gałę­
zi nauki lub dyscypliny nau­
kowej”.

Tytułem naukowym jest za 
tern „doktor medycyny” a nie 
.doktor”. Słowo „doktor” bez 
podania określonej gałęzi na­
uki lub dyscypliny naukowej 
nie jest w ogóle tytułem na­
ukowym, a stanowi jedynie 
synonim słowa lekarz; może 
być więc bez obawy popełnię 
nia przestępstwa używany 
przez każdego lekarza w sto­
sunkach oficjalnych.

Nieporozumienie na ten te­

Poznań - Szczecin 
w gimnastyce

Reprezentacja gimnastycy 
Poznania rozegra w niedzie, 
lę spotkanie ze Szczeciny 
W roku ubiegłym w podob. 
nych zawodach dwukrotny 
triumfowali gimnastycy na, 
szego miasta. Zawody odbędą 
się dla mężczyzn i kobiet, po, 
siadających pierwszą klasę

Początek zawodów o godz, 
10 w sali Liceum im. Dą. 
brówki, przy ul. Garbaty ij

Turniej „dzikich" 
drużyn piłkarskich

Sekcja piłki nożnej WKS 
Grunwald organizuje od 28 
31 bm. turniej drużyn piłkar­
skich dla młodzieży (od lat 15 
do 17) niezrzeszonej w7 klu, 
bach.

Zgłoszenia drużyn przyjmu- 
je sekretariat klubu, przy ul, 
Kościuszki 92/98 do 27 bm. 
godzinach od 8 — 15 oraj 
w piątek do godz 17.

Losowanie rozgrywek na- 
stąpi 27 bm. o godz. 16 w se 
kretariacie klubu. Rozgrywki 
odbędą się na boisku przy ul, 
Świerczewskiego. (x) 

mat powstało z chwilą ogło- 
szenia przez Ministra Zdro­
wia instrukcji w sprawie ty­
tułów, używanych przez fa­
chowych pracowników Służ­
by Zdrowia z dnia 19. 6. 1953 
r. (Dziennik Urzędowy Mini­
sterstwa Zdrowia nr 14 poz, 
68 p. 1.) W instrukcji tej Mi­
nister napiętnował zarówno 
używanie tytułu „doktora” i 
„doktora medycyny”. Zarżą- 
dzenie Ministra jest jednak 
tylko zarządzeniem wewnątrz- 
resortowym i wobec ogłoszo­
nej kilka miesięcy później u- 
stawy, będzie musiało ulec 
modyfikacji.

dr Paweł Zirpel

Mówimy:
„panie dokłorze"

ro

i
VV yrażenie „latający dok- 
’’ tor” — tak modne w 

okresie międzywojennym w 
odniesieniu do znakomitego 
biegacza niemieckiego dr Fel 
tzera — zostało przez sprawo 
zdawcę sportowego lub agen­
cję prasową zastosowane do 
naszego znakomitego średnio- 
dystansowca Lewandowskiego, 
Nie wynika z tego bynajmniej 
aby tym samym nadano ofi­
cjalnie taki tytuł biegaczowi 
i aby on sam miał się tym 
tytułem posługiwać. Jest w 
tej chwili lekarzem — może 
w przeciągu pewnego czasu 
uzyskać i dyplom doktora, a 
faktem jest, że nikt — zwy­
czajowo — nie powie do le­
karza „panie lekarzu”, lecz 
„panie doktorze”, co słusznie 
redakcja zaznaczała na swych 
łamach.

Zupełnie niepotrzebnie do 
dyskusji na ten temat dołą­
czone zostały zagadnienia spor 
towców „karmionych żółtkiem 
i kurczakiem”, „surowych & 
bów próżnujących zawodowo" 
(list Pani H. Mączyńskiej). To 
są tematy odrębne, na które 
można długo dyskutować, ak 
nie łączą się z poruszoną spń 
w-ą „lekarz, czy doktor”.

Są to sprawy bardziej skon1 
plikowane, niżby7 się na pozór 
wydawało i trzeba być bar­
dzo dobrze zorientowanym * 
„blaskach i cieniach” naszego 
sportu, aby na ten temat za­
bierać głos.

Angażując się w sporcio 
broniąc barw swego klubu 
czy kraju, ludzie ci mniej ma 
ją na pewno możliwości pra‘ 
cy nad podniesieniem swych 
kwalifikacji zawodowych, s' 
wansów itp. Są to zagadnie' 
nia bardzo trudne i niemożli' 
we do omówienia w krótki^ 
artykule. Zresztą — F 
wiadomo — zrywamy z moo 
nym do niedawna pseudo-a* 
matorstwem i stawiamy nie' 
które „drażliwe” zagadnienia 
otwarcie. Pocieszmy się, że 1 
w innych krajach sprawy *e 
nie są jeszcze uregulowane.

B. Różański

tu 
na 
ły 
Ci 
zic 
za

Wi 
jal 
wi 
sk 
na 
nie 
SZ[N
goi 
ski 
Me 
sta 
zdf 
Gr 
dri 
Wy 
Po; 
Pij 
M(

2 
dai 
Wo 
gól 
ser 
Czt 
zan 
poc 
prz 
Wy 
Pęk 
wie 
Szj 

U
p<

V 
We; 
lek 
okr 
des 
ule- 
zoy 
den 
Dej 
deg- 
dzi(


